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CŁy rzi$  utrzyma pssłnamocEitcfwa-
stanowisko stronnictw.

WARSZAWA 11. .czerwcu. (A. W .) „kurjcr I’ol- 
sk i” natychm iast po przemówieniu Grabskiego, zwró­
ci! się do przywódców StroniTiclw sejmowych z za­
pytaniem, o  ich opinję

P. Głąbiński oświadczył, że ZLN, jesl przeciwny  
przeszkadzaniu rządowi w jego akcji sanacyjnej. Kor­
fanty wstrzym ał się od* opinji. zaznaczył jednak że 
Chtl. nie będzie czynić Grabskiemu żadnych Iludno­
ści. P. D ębski im ieniem  .Piasta1' zapowiedział, że 
podczas dyskusji budżetowej w ysun ie szereg postu­
latów im ieniem  loln iclw a.' Stanowisko „Piasta" w o­
bec rządki. w  każdym razie nie będzie negaiywnc.

P Pawłowski im. Zw. Chłopsk. zapow iedział —• 
jak dotychczas, stanowisko negatyw ne w obec rządu 
■Yieoniarsz. P oniatow ski ze Zw. Poi. Str. Lud1, oświad­

czył. że stronnictwo jegc jest rozgoryczone przem ó­
w ieniem  Grabskiego. Prem ier n ie dócenia ciężkich  
ofiar, jakie w ieś położyła na rzecz sanacji P. Ros- 
m arin oświadczył, że ekspose Grabskiego .rozczaro­
w ało żydów. P. D aszyński podkreślił, że  m owa Grab­
skiego w yklucza sejm  n ietylko z  polityki ekonom icz­
nej, p ic i adininistracyjnej k u ltu r a ln i i  1. p- Jesl to 
używ anie środków w obec sejmu, które sam Grabski 
nazywa niekonsekwentnym i.

W H-tSZAWA 11. czerwca. (A. W ) „R obotnik' 
poddaje, krytyce istawę o  ugnm towaniu naprawy skar­
bu i gospodarki państw., pisząc, że Grabski w ystą­
p ił na sejm ie jedynie jako minister skarbu, zupomi-

Nieprzychylnis w ażenie na lewicy. PrzciilbiHE gamne* 
fowe nieaktualne.

nająć, że jest również premierem, odpowiedzialnym  
za całość rządów. Pom im o oplym iznm  premiera sy­
tuacja jest bardzo groźna. Fabryki się zamyka, bezro­
bocie i idtrożyzna wzrastają.

WARSZAWA 11 czerwca, (te), wł.) Ze stanowis­
ka poszczególnych klubów wobjee projektu pełnom oc- 
niclw  dla rządu, m ożna wyciągnąć następujące kon­
kluzje:

P. P. S. OŚWIADCZY SIĘ PRZFCIW PEŁNOMOC­
NY'TWOM ;

W  „W yzw oleniu” są tarcia, a m ianowicie Thugirtt z 
m niejszą grupą jesl za — większość przeciw pełnom o­
cnictwom

Zw. L. N. rolii zastrzeżenia, jednak v, rczultacie- 
poprze Grabskiego, lak sam o C hadecy i kkib Dubu- 
now icza. i

NPR . idzie po linji najm niejszego oporu, prawdo­
podobnie będzie za projektem rządowym ; koło żydow­
sk ie  i jpiniejszości narodowe — przeciw.A

N ależy w ziąć pod uwagę, że zbliżające się 1'erje 
letnie oddziaływają na psy.choiogję posłów.

N1K1’ NIE BĘDZIE CHCIAŁ W iW O ŁYW AC TE- 
1U Z PRZESILENIA GABINETÓW AGO.

i rząd prawdopodobnie pełnom ocnictwa z pewnem i 
zm ianam i uzyska.

R o zp raw a  o zajścia listopadowe w Krakowie.
Przesłuchanie tt Klemensiewicza t Jaroszewskiego.

KRAKO, 11. .(!. (A\\ ), cS-my dzień roz­
p raw y rozpoczął się (przesłuchaniem h. 
posła Zygmunta 'Klc\mcnsieurn-za. Obw1 cło 
Winy s*q nie poczuwa. Wszystko oo czynił 
czynit ■w* W w zfti z iwlasjiętn sumieniem jako 
Polak i (polski isocjalisla. Przedstaw ia smut­
ne położenie ekonomiczne klńre poprzedzi­
ło wypadki llslopudoWle. To m usiało wpły­
nąć na nastró j w arstw 1 pracujących. Do 
Wiapszawy Wysłano (lepulalów, którzy po- 
w tacali z niczem, a naWel z izapowicd "ią 
W itosa, że [będzie jeszcze gorzej. Pozoslala 
więc tylko (droga istrejku, ruch czyslo eko­
nomiczny, do którego rząd w -irowadz.il 
czynnik polityczny Nikt tnie ^pooziewtal się, 
że wypadki pójdą tak piorunująco, a winę 
tego przypisuje b fmtja. Kicrnikowi. wy­
rażając  przy letni żal, że nie i Widzi go obec­
nie n a  ławie p skarżonych. On byt lyni, kló- 
r|} ja ko m inister iw1 .nielegalny sposób spo­
wodował rozjątrzenie niąs pracujących. 
Sprawa istnej ku Sylokła sie. Pertraktacje z

rządom. miały przebieg pomyślny. Nagle
1. listopada 'wojew Gałecki zakń/al octby-" 

■wlania zgromadzeń pod goleni niebem. Za­
rządzenie lo (spowOdowiało . rozgoryczeńie 
nna,s robol niczyeh. W śród rozgorycz .tych 
m as robotniczych kotłowały najrozm aitsze 
prądy. Następstwom lego było rozprzęże­
nie. w ywołane poczuciem krzywd'y Nad­
szedł 5. listopad. Nil. i nie spotlziewal się,; 
że Wojsko i po lic ja  W pakują się W  środek 
Iłuniti. Do Bomu 'Robotniczego przjbyl o’- 
skarżony zawezwany telefonicznie o godz. 
9-lej rano 'Za óbowiązek .swój uważał zwró-' 
cić uW.tgę wła d zoili centralnym  na z re wo I- 
lowpiiie t-1 n.mjLi i z drem  Markiem sl a -
r;d się imerwimtowiać tu Prez. Rzpltej o vty- 
eofanie policji i [wojska, Widział uzbrojo-' 
nych ludzi, którzy ztibrali iiroń wojsku i 
zarządził by leżącą ina ulieach liroń zanieść 
do Domu Robloln Zadanie było ciężkie, 
gdyż u ludzi (obcych /nachodziła się masa 
broni. W tedy uradzili z p. HobrowSkin aby

gen. (,/Jk-d*oli35>>na-ć ruzejmn zawarlego k .......... .
leni. W śród robolttików zauważył wielu n ie ­
znanych mu ludzi z [bronią, noszących cha- 
rtiklerystyczne cza jw zk i. co skłoniło go do 
rozkazania W idlińskiemu aby przysląpał do 
rozbrajan ia ludzi do których nie mial za- 
uftinia. Następnie kazał Iow. Zającow i.któ­
rego znal jako spokojnego człow ieka,prze­
prow adzić z [ul. G arbarskiej oddział policji; 
nie chcąc dopuście do rozlewu krw i. Uczy­
nił lo  m usiał jslojąe na stanowisku, że ro- 
zejm byl pełnoprawny, więc czesi władzy 
przelana była in.i P. P" S. Zadanie rozbraja­
nia l lumu było ciężkie, gdyż wśród uzbro­
jonych ztułcliodzily isię, ylcmenty o!)b;e i nic 
znane osobhiki, 'których tnie wiib-wano na 
zgromadzeniach - socjuli,stycznych .ci nie­
chętnie oddawali broń, [którą m usiano Irzy- 
tnać w t sjiecjalncm zamknięciu. Orgjmizow i-; 
nie slrttży j)orzą*ilkowej .uważał oliw”. z;i ko­
nieczne. gdyż jedynie dzięki istnieniu jej 
można było odebrać bron z rąk elementów, 
które uzbrojone Iwytwołać jnoglv„ dalsze 
krwtawc rozruchy. Trzel)a się było liczyć 
z t ternnościanii ,m>cy, nieftmgowaniem ełek- 
trjflKu i jgazu.

Obw. pości ,łan Stańczyk. Obrońca Lie- 
lirem an stawna twiiioisek żeby Trybunał wy­
dał wytok inNalniający (Stańczyka od ściga­
nia go za czyny nie objęte § 65bf)| i 73 usł. 
karnej co, do klorycli Sejm nie wydal jesz­
cze .orzeczenia wł sprawie ścigania osk. Ze 
wJzględu na ł/rak [polrzełmycii aklów' (znaj­
dujących się obecnie wt Sejmie przesłu­
chanie  osktirżonego odroe,zo)io

. Obw. JaiLos:pii)'.ski Hole,sławę radca miej­
ski i urzędnik Kasy Ghorycli nie poezuwii 
się do wńuy. (nnawntt zakaz zgromatlzen. 
Przyznaje, że przemawi; i z 'balkonu jedna­
kowoż na skiilel. prośłi >koni. Sur\ Mów i, 
że o m Bej i w PPS. n i“. nic wńi-dzittł. Istnia­
ła ty lko slraż porządkową. Do. rozrucliówi 
nie zachęcał'. |>rzeeiw!iiie wżywal do spo­
koju.

N.r lępiue iirzewodniczący zezwolił na 
nadjirogramowe przesłuchanie osk Drób- 
iiera. Bolesława. |:)rzexkslawiając tło wypad­
ków* łt.slojiadowlycłUmów-iL, że rzą<i ów zesn y  
winien jesl Iwiszystkiemu.

iRUnn niklowy I hronzowy.
? M ABSZAWA. 11. u. (AYY). W czoraj 

Bank Polski rozpoczął puszczać w obieg 
nowy zapas bilonu niklowiego 10 i 50 gro­
szowego. Ilość tego bilonu łydzie się zwięk­
szała co 2 lygodnie niniejwięcei o 10 mi- 
[jonów szluk. Z końcem  b. m. nadejelżic do 
W arszawy 1-szy transport Jnouet jednogro- 
szowyeli wykona nych z bronzu m onetarne­
go W Anglji.
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C Y R K
A. Kornacki -  Kopernika 33.
b o ja ztf tram wajam i L O .  6 , 7 , U L  i 11

(przystali jk; dawny gmach, żanuarmerji).

CODZIENNIE WIELKI PROGRAM:
Ni 2. 4 R IN A L D O  fruwający ludzie, C Z ŁO W IE K

A K W A R IU M  oraz T A JE M N IC Z Y  K U F E R .
W każdą sobotę o goćz. 4 popoł. POPULARNE PRZEDSTAWIENIE dla ksztat-

• cącej się młodzieży po zniżonych cenach o 50°/,j.
W niedzielę i święta po 2  W I E L K I E  P R Z E D S T A W I E N I A  2

o godzinie 4 popot. i o godz. 8 wieczór 
Biieiy wcześniej du nabycia u WPana Gabrjęla, ul. Legjonow 1. — od 
godz, 5 popoł. w  Cyrku. W Sonoty, Niedziele i Święta kasa cyrkowa czynna 
cały dzień. Muzyka 19 p.p. Początek przedstawień o g. 3 wiecz , koniec 10’30. 

Po przedstawieniu wozy tramwajowe do dyspozycji P. T. Publiczności.

Zapowiedź wielkich demonstracji w eafcj ćuropie
za pokojem światowym.

Uchwały egzekutywy socjalistycznej Międzynarodówki robotniczej
W IEDEŃ. 11. czerwca 1021 

K^/ehulyWii M iędzynarodówki socjalistycznej uh 
wspólnem  posiedzeniu z Zarządem . M iędzynarodówki 
Zawodowej, po dyskusji nad kwestją antywojennych  
demonslraeji ustaliłż* c o  następuje

W roku bieżącym  należy zapomucą wielkich de­
monstracji uśw iadom ić ludom w wszystkich kiajach  
w spom nienie wybuchu wojny światowej, oraz koniecz­
ność zorganizowanej walki przeciw nowym wojnom i 
zbrojeńiom wojenny rn

Dzień dziesiątej rocznicy wybuchu wojny, którv 
śm iercią wielkiego, niezapom nianego bojownika o po­
kój światowy, Jana Jauresa zapoczątkował straszli­
w ą rzeź ludów, będzie początkiem demonstracji. W 
dniu t\ n . Socjalistyczna Międzynarodówka ro >ot,uc.za, 
wcsjiót z Międzynarodówką zawodową wyda wspólny

manifest
Demonstracji- za |łukojein światowym o s ią g n ą  swój 

punki (Szczytowy 21 w rześnia. We ..wrześniu przypa­
da rów nież 00- letnia rocznica założenia Międzynaro­
dówki robotniczej. Międzynarodowa organizacja pro- 
leLarjatu. która m usi być głównem narzędziem w w al­
ce o pokój, złączy pam ięć swego założeniu z dem on­
stracjami za pokojem . Uroczystości z tego jiowodu w 

j rozmaitych krajach, znajdą swój’ pełny wyraz w uro­
czystości w Londynie, gdzie Międzynarodówka /o s ła ­
bi założona 28. września 1801 r.

Aby demonstracje w ciągu bieżącego roku mogły 
być jak najskuteczniej przeprowadzone, konieczne jest 
pełne porozum ienie się organizacji wszystkich krajów 
należących do .socjalistycznej Międzynarodówki robo - 
tnfctaej i |d'o Międzynarodówki zawodowej

Rada ambasadorów wzywa bitwa do porozumienia z  Polską
KOWM) 11. 6- ' PosoIisIayti 1 ite\\- 

skic w P aryżu  io trzymało od konferencji 
am basadorów  notę Ndzywającą Litwę do 
wejściu .w stosunki liranzylowb' i konsular­
ne z Polską. Rząd lilewśki w o trzy urn je się 
od wyrażenia isWCgo /dan ia  aż do czasu o- 
trzym ania pdlnego tekstu noty. W kotach* 
dobirze poinlonnowianycli sądzą. żc rząd 
litewski propozycję am basadorów od­
rzuci.

Odrzucona propozycja polska.
KOWNO 11. di P a t}. W kolach mia­

rodajnych litcWskicli uważają propozycje 
polską przeprowiądzeuia bezpośrednich ro­
kowań między, kolską a Litwą w sprawie 
pielgrzymek do V*'dna za dążenie dt> uznti- 
nia przez LiIwe Status quo w Wilnie. Na to 
Litwa nigdy się ąi io zgodzi wola w czego 
rżąd litewsld propozycję polską odrzuci.

(■n

Po ustąpieniu Milleranda-
Poincare postawi swą Kandydaturą?

PARYŻ. i i .  czerwca. (A. W .) Rezultat głosowania  
w Izbie, wywaj'1 jiotęzne w rażenie w Paryżu. Olbrzy- 
m ie '.łumy grom adziły się przed parlamentem, cier­
pliwie czekając wyniku. D ziś o 12- w południe Vlille- 
rand przekaże lunkcjc swe prezyde-utowi serialu, któ­
ry z  koleji ockla władzę prezydentowi Izby. Opozycja 
usiłuje przekonać g Poincarcgo o poirzeiiic postawie­
nia swej kandydatury na prezydenta Kepubl. Poincare 
ośw iadczył, ze gotów kandydować pod warunkiem, żt 
znajdzie absoiuiną w iększość w senacie, co jest rzeczą 
m ożliwą.

PARYŻ. 11 czerwca. (Pat.) Prezydent Millerami 
w ysiosow ał poci adresem posłów  scinalM i lzłiy  deputo- 
wanych pismo, notyfikujące jago ustąpienie ze stano­
w iska prezydenta- republiki francuskiej.

PARYŻ. 11. czerwca. (Pal.kj Przedstawię iele ugru­
powań lew icy o)m Izli. ustalą dziś szczegółow y po- 

I rządek dzienny 'wyznaczonego na czwartek plenarne­
g o  zgromadzenia, na kfórem dokonany zostanie wy- 
j bór prezydenta. \Y danei chwili w ystępują dwie kan­

dydatury. Doum ergue i ; Painleva. F r,.iuo is Marsai 
wprowadzi następnie nowo wybranego prezydenta do 

i pałacu elizyjskiego gdzie złożv iiiu prośbę o dym isję 
gabinetu. M isja . utworzenia nowego gabinelu  
POW IERZONA ZOSTANIEM Y SOBOTĘ HERRIó- 

TOWI

Dymisje gabinetu Marsala.
PARYŻ. 11. czerwca. (.Pat.) Prezes Rady m inistrów  

Franeois Marsai wraz z kolegami złożył Millcrando- 
wi prośbę o dym isję gabinetu.

Jyktatorskiić zapędy.
Rząd p. Grabskiego za/.ądał dalszych 

plełnomocnictw i to ilakich, których roz- 
miiary p rzekraczają baruzo (znacznie po­
trzeby iskarbowie i (sięgają w głąl) rożnych 
dzictLzm życia państwówego. gospodarcze- 
go i społecznego. Nic posiadamiy jeszcze, 
dokładnego tekstu żąoanyrh pełnom oc­
nictw, ąle icgo co dotąd zdołało dopłać
się |do .Dwtowia fwinolsić mnożna, że p. Grab­
ski dotszridł już do takiej pewności siebie po 
oliWiilówym ustabilizowaniu waltity, że p ra­
gnąłby z pom inięciem  parlam entarnego 
przedstawicielstwa społeczeństwa ‘dekretam i 
własnymi regulow ać najzawilsze problemy

polityki wewnętrznej, dopasować do w ar­
szawskiego, już z l i  u rok ratyzowanego pod­
w órka, szkolnictwo 'i usunąć czynnik sa­
morządowy z tycli dziedzin, do których 
'wprowadzenie b iurokracji pańslw ow ej by­
łoby nieszczęściem, jwkoikai Jprzygoloiwt je 
tsfię do ataku |na ustawy chroniące robótni- 
ków, na niedostateczne Rlotąd ubezpiecze­
n ia  ts.roieczue.

Z żądanych oliw nie pełnomocnictw' ja ­
sno zdaje s ię  p rzeb ijać  zam iar poci1 płasz- 
czem magicznego isłowla [sanacji skarbóWCj, 
Aby przem ycić uwsteczniejiie całego życia 
społecznego. Pod Wezwaniem redukcji pra-

eoAvników państw ow ych,' dokonanej prze 
ważnie w ten sposób, że w  m iejsce rutyno­
w anych już jsił Wprowadzono d'o urzędów 
elem enty nowe, a le  IpraWątiOwe, przyguto- 
w ano isiły Wykonawleze dla n a w ro tu  reak­
cyjnego, który jidkraloby |sie przeprowadzić 
'bez konlroli społeczeństwa] i z Wyelimino­
waniem zupełnem jego (wpływu, t .dyblySmy 
niawci chcieli wyel iminować osobę p.G rab­
skiego z poza dylskusji, Lo jego m inislerjal- 
ni współpracownicy są  itego rodzaju, że ta­
kim ludziom nie tylko żadnych pełnomoc­
nictw  udzielić nie próżna. ale naWel pod 
najsilniejszą kontrolą parlam entarną na 
stanowiskach zoslawić nie Jtfożna. A jeże­
liby chodziło o psobę samego; preinieia,; 
te stwierdzić trzeba, że. poza ciasnym; uję­
ciem problem u [skarbowego, czego rezulta­
ty dopiero się pokażą, zawiódł We1 Wszyst­
kich dziedzinach.

Przed państwem  w yrasta Inieslychard 
groźna sytuacja z powodu niebezpiecznej 
Jętf swej skutkach IkflS*# •b^zmbocia, w zna­
cznej niierze jako isabolaz kajutahi i temu 
rząd -p. Grońskiego hnie umiał zanwlzić. a 
nawet jak  Iz Wczorajszej mowy. jego wyni­
ka fie Wie jak się do niej zabrać. 'Sprawa 
pełnomocnictw ma leż zasadnicze znacze­
nie. Jeżeli można [się było na de zgodzić, 
lo tylko jako środek doraźny,' dla unutżl i- 
wiienia szybkiego dziaiania, co przy dw u­
izbowym systemie parlam entarnym  jest w1 
znacznej mierze ■utrudnione, ule lego sy­
stemu nie wolno Utrwalać, dyktatorskie rzą­
dy m uszą -się ./jaWsze skończyć katastrofą. 
W yeliminowumi dalsze konlroli sejm owej 
i. wispóldżialanu jest juz dziś nie ‘ tylko 
zbędne, ale wręcz jszkodltwe. Konstytucja 
przyjęła ustió j państwowy dem okratyczny 
nie dlatego, aby byt archiw alną ozdobą, ale 
aby Wypełnił cale życie państwowe.

Dalsze j-ządzenit bez parlam entu ozna­
czałoby sankcjonowanie przewagi biuro­
kracji nad wolą spoteczeństwia." ’ I do lego nie 
Woino 'dopuścić. Sejm .pod grozą sam obój­
stwa musi się loprzeć wszelkim zukusoiu 
dyktatorskim . . . .

X NADESŁANE.

0KRĘG0WKA
sptifiD2 i£ b a ifi w o K a i t t a n  h o l ^ u e - .
„ 5_ WE LWOWIE

sprzedaje sv  ałm członkom
r ó ż n e g o  r o d z a j u :  m a t e r j a l yi • - ł V ‘ł
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, swetery i obuwiena RATY miesięczne.
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SeiiZtoc;]ny dram at sa lonow o-aw antnrniczy  
z ży cia  a ferzystów  mil jar dero w . —. — — Kino „LEW”.

a a

Zjazd szwedzkiej socjaldemokracji.
Ivorespundencj;a w łasna}.

Stockhoim , dnia (i. VI. 1921.
Dziś o godzinie 12 'w południc rozpo­

czął się w  ogrom nej sali Domu Ludowego 
(F o like tislm sX II . iKongres szwedzkiej so­
cjaldem okracji. Zebrało js-ię około 900 de­
legatów z całego ikjraju Na ’ obszernej ga- 
lerjj setki gości. 7 galerji powie\v'ają sztan­
dary  różnych państw , wl tej liczbie polski 
sztandar z bńdyn: oriem , widocznie w
związku z przyjazdem  polskiego delegata. 
Nw balkonie od islremy, podworza księgar­
nia rotibtniicza urządziła sprzedaż obfitych 
w ydawnictw  pa r Lyj n ych.

Robotniczy ch ó r ze .St(xjkhol,mii wita 
Zjazd śpieiwtem ,,hitcraiaicjonahi“ ; Wszyscy 
słuchają stojąc. N astępuje cały szereg p ie ­
śni robotniczych. N a lestradę wchodzi to­
warzysz H jalm ar Branting, uznany i nie­
zwykle popularny wódz parlji ' witany 
grzmotem oklasków. W ygłasza obszerny re­
ferat Wstępny, szkicując rozw ój p a rlji; za­
trzym uje isię dłużej przy klwesiji bolsze- 
wizrnu, k tó ry  nażywa „wielkim blędom“ ; 
podkreśla 'niebezpieczeństwa dla dzieła po­
koju w' ‘ u ro p iu ; wreszcie wita gości za­
granicznych. Do każdego z delegatów' sta­
ra się przem ówić ,W jego języjku rodzinnym 
lub przyńajm niej d lań  zrozumiałym Do 
Anglika, mówi po angielsku, do belgijskie­
go senatora Iow. RoosbrocickMi mówi po 
fr,a mcaisjku, do Norwegów, Duńczyków i 
Fihlandczyików po szwunlzku, wreszcie do 
polskiego detegaLa po niemiecku. ” ",

\Yilam delegata, z Polski. Po raz 
pierw szy socjalista polski 'przemawia na 
naszym Zjaździe. Na międzynarodowaych 
kongresach jednakoWoż oddaw ba pracuje­
m y łąctznie z polskimi towarzyszami. Mam 
nadzieję., że delegat ipolslki będzie zadoWo- 
lony z pobytu iwśród nas, zapozna się z 
naszym ruchem  i z naszemi Walkami.

Każdy z 'delegatów, Zagranicznych słu­
cha stojąc tej .części przemówieniu B ratu  
linga, która {specjalnie 'doń jest skierow a­
na. N astępują pow italne piowy delegatowi 
zagranicznych. Nie ]są to bynajm niej krót­
kie pow itania — .raczej długie, p rzynaj­
m niej półgodzinne [referaty o stanie ruchu 
w poszczególnych reprezenlowlańyrh k ra­
jach. Tcw. Lawlhor przem aw ia imieniebi 
angielskie} Labom* Parły. Tow. Andersen 
. imieniem zwycięskiej 'duńskiej socjaldemo­
kracji. LoW. Jahansen  mówi o niszczyciel­
skiej .robocie komunistów w Norwegji, Iow. 
Janatuinem  wita Zjazd imieniem finlandz­
kiej (soej. dem.,, slw itrdzając  upadek ru­
chu komunistycznego w Finlam tji, tow. 
senator Itep.sbroecik opowiada po francu­
sku o sukiCiCjSaeh belgijskie li socjalistów, 
k tóre  zawdzięczają oni rzedewszystkiem 
jedności swojej partji. Polem przemawia 
delegat ipoliski.

Przedstawiam w krótkim  zarysie walkę 
Pol,sk: o niepodległość, bh arak le ry zu ję  pol­
aka konkstytucję ei ostatnie zdobycze socjal­
ne na polu uslaWodawlslWa. Przedstawiam  
W cyfrach  islan p a rtji i ruchu zawodowego. 
C hara!kbryzuję W ikrótkkJi islowaeli ruch 
Komunistyczny. Następnie obszerniej za 
tezy m uję isię p rzy  polityce zagranicznej, 
stlwliieidzając, iż PPS. ;uważa siebie za po- 
ś terunek  pokoju ma ilwisiehodz ie i w cen-, 
Inun  Europy.' [Mówię o konieczności prze- 
ciWIsfalwienia nacjona 1 iś.lycznym i im perja- 
liiStyjciznym prądom  iw iFuropie celowej po­
lityki pokojowej, polityki jliiędzynarodolwe- 
go jiorozu,mienia, gw arancji i Ligi N aro­
dów. Zapraszam  ItoWarzys/y [szwedzkich na 
najbliższy Zjazd partyjny do 'Polski. W spo­

minam o mniejszościach In a rodowych w 
Polsce i o jiaszyeh pracach celem pomyśl­
nego załatwienia lego trudnego zagadnie­
nia. 1' HO

Tow. Fngberg fz 'Maimó obszernie tłu- 
n i uczy m oją moWę ma język szwedzki. — 
Przem aw iają następnie reprezentanci or­
ganizacji młodzieży, kobiecych, iśWialo- 
Wych zawodowych ild. N astępuje wybór 
różnych komisji. Przewodniczy Zjazdowi 
przez cały, czas [towi Brani ing.

Tymczasem przeglądani doręczoną te­
czkę z [masą malcrjalóW  'drukowanych —• 
rezolucjam i, wmio,sikami, spraw ozdaniam i 
ild. P oka/u je  isię, że partją  liczy 137.000 
ezlonJków, w t e j  liezłiie 20.000 K o b ie t

Na icm zakończono pierwjszy dzień 
obrad. Rozmawiałem obszernie} z Iow. Bran- 
Lingiem ' • /  i

— czy są w waszej panjii obecnie różne 
prądy, czy leż1 p a rtja  jest jednolita ? —- 
Pylam.

— Do n i e d a w n a ,  o d p o w i a d a  B r a n -  
l i n g  i s t n i a ł  iw p a r t j i  l e w i c o w y  K i e r u n e k .  
I k l ó r y  j e d n a k  r o z w i n ą ł  (Się w  s t r o n ę ,  h o l  
szeWizmu. Po p e w n y m  c z a s i e  a l o l i  z n a c z n a  
c z ę ś ć  r o z ł a m o w c ó w '  w r ó c i ł a  '• kio p a r l j i  : .z 
poWi-olem.

A iPujCh kom unistyczny '!
Ten jest ,w Szwecji bard /u  słaby. 

N.ąjw.elt bezrobocie, k tó re  niedawno było \v 
SzWeleji lak isilne, nie zdołało wzmocnić ko­
munistów. I*o części dlatego, że hezrobolni 
byli te starzy i uświadomieni towarzysze 
p a r ty jn i; po (części zaś dlatego, że wów- 
dzas w Szwecji by ł u sien i socjalistyczny; 
gabinet i potrafiliśmy; przeprowadzić zna­
czne zapomogi d la  [bezrobotnych.

— A na  oztmu polegają obecnie poslu- 
1 a ty. lewicowców partyjnych ?

— Nieco radykalniej u jm ują  sprawę

reform y Kojskowej, pbćcnie tak akluauią 
w; S z W c c jN a s tę p n ie  bardziej radykalnie 
staw iają sp raw y  konstytucyjne (Rzeczpo­
spolita) ild. Obecnie- W Szwecj rządzi jak 
wiadomo Konserwatywny gabinet Tryg- 
gdr‘,a główna polityczna Walka rozgrywa 
się dpkoł; spra\\jy reform y wojskowej. ■ 

- Następnie Brantm g sam, przechodzi do 
spraw71 polskich, i inform ując się przede- 
wlszystkiem o mraHye (Wiłem Ką. która wi­
docznie mu bardzo leży, na sercu. Tłumaczę 
inu z. tabelą statystyczną m  , ręjkti, k tórą 
wyjmuję- z teiezki. »ż Lilwmi w W ilnie sta­
nowią .zaledwie 2 p rocen1 a zresztą w ca­
le; Wileńszczyźnie |są w  mniejszości woliee. 
Polaków^ i B iałorusinów. -Wybóry gminne 
w Kownu poikalzują fwyraźnie. iż ninieji- 
szość polsika Km Kownie jest bez porówma- 
nia większą, niż znikomy odsetek Litwinów 
w7! Wilnie. ' N

— Dpbrze ale ikio lę statystykę ukła­
da! ? — zapytuje Branting.

Oi)jaś.niam, mu, i? żadna statyslyka -  
an rosyjska, ani polska — n ie ' mogłaby! 
obniżyć sztucznie w7 podplmy sposoh pro­
centu ludności litewskiej, pokazu ję’ slatvL 
styfkę Wołynia, która przecież lojalnie przj 
zna je i; znaczną Kvię|k;szośe stanow ią na 
V ołynui Ukraińcy.

— Talk, Mnie już te cyfry przytaczane. 
— mówi Branting, uważnie przyglądając 
się tabelom statystycznym.

i Na dzień ju trzejszy  goście zagraniczni 
są zaproszeni przez BYantinga na śniudar 
nie. 1 arty jny  .,Soeial-I)emokra ten 1 podaje  
na czek  numeru podobizny  wszystkich tle- 
legatów zagrań ieznycli

Na Zjeździć imorza n iezw ykły  spokój 
i niezwykła dyscyplina obradujących. 
Branting : oh| iśnia mnie. iż pochodzi Mo 
stąd }>o ,<'zęśei że wśród itelegatów zna|'duje 
;ię przeszło 100 posłów  i senalorow.

butan jeszcze na zalkończenic iż po 
przensiw ieniach delegatów zagranicziiych, 
Iow. Branliiig przemówił w ki ótkicli sło­
w ach, a bai^lzoi serdecznie o międzymiro-' 
dćtwee. proponując, okrzykiem przyw itać za­
granicznych gości isto tn ie  fzgodnyim ehó^ 
rein pod LaluL, .przewodniczącego Zjazd' 
ezlęrok rolnie wo la :

— H urra, hurra, iliulrr;,-lnir.ra
' h czinńer: C za piński.

jYCimocho ćemi
Na m arginesie  historycznego 

procesu.
Socializiu — program klasy robotuiczej, wy­

kreślający warunki jej zwycięstwa, • stawia jasuo i 
otwarcie wszystkie kwestje aotyczące stosunKr pro­
letariatu do innych klas spoiecznych i organizmów 
politycznych.

Punktem wyjścia, zasadą, metodą badania i 
walki są dla socjalizmu przeciwieństwa klasowe, 
wyrażające się ze ■ pzględu na robotników, jako 
nieustający zatarg między kapitałem a pracą. Na 
tej podstawie, której skala jest międzynarodowa, 
wznosi się ideologja wszystkich obozów socjalisty­
cznych, tak w dziedzinie polityki, jak etyki czy 
np. sztuni. Tak postawione założenie socjalizmu 
jest zrozumiałe dla rzeczywistych władców kapita­
listycznego świata, bo i oni organizują się na za­
sadzie kłasowości i międzynarodówki. Obie strony 
pojmują, że jedynym możliwym stanem między ro­
botnikami a kapitałem jest walka.

Jest jednak zbankrutowana warstwa społeczna, 
która tej jasne’ ideoiogji klasowej zrozumieć nie 
może i me chce, błąkając sie we frazesach pewnych 
sprzeczności i pustki.

Zniszczone wojną i rozwojem przemysłu dro­
bnomieszczaństwo, zdegradowana ze swego rzekomo 
przodującego społecznie stanowiska, inteligencja, 
tworzy ów element niezorjentowany w największych 
problemach bieżącego okresu. Drobnomięszczański 
inteligbnt przerażony objawami toczącego się o so­
cjalizm boju. nie może sobie wytłumaczyć sensu 
tych wa'k na podstawie swej f.kcyjnąi ideoiogji, 
bo rozmiary frontu robotniczego przekraczają nie- 

? i ? * ł ' MN ' ' v  •. ’’ * / ’

pomie.nie ciasne ołtarzyki rozmaitych „państwo­
wych" i „praworządnych*1 fetyszów.

Dlatego nie oburza n k ,' ani niu dziwi stano- 
wisKo bezpłciowych z „Gazety Lwowskiej", w spra­
wie historycznego procesu w Krakowie . Drą oni 
szaty, usłyszawszy męskie i prawdziwie proletarja- 
ckie słowa tow. Zająca, który stwierdził, że „ro­
botnik, jest posłuszny władzy robotniczei"; rozpły­
wają się w łzach nad zdruzgotanym majestatem 
Chjeno-Witosa i groza ich przejmuje, gdy przypu­
szczają, że inne grupy w spoieczeLstwie mogą rów­
nież poświęcić „ideał państwowy" dla interesu kla­
sy. Groza to poniewczasie, o praworządni! Kapi­
taliści i obszarnicy dawno już dyktują wszj stkiemu 
i wszystkim to, co jest postulatem icb klasy. Nie­
stety dostrzec tego nie mogą filozofowie „Mittel- 
standu", bo w ordynarnych przejawach brutalnego 
gwałtu, bezwzględnej dyktatury i reaKcji. widzą 
oni obraz 1 swych „obywatelskich" fantasmaeroiji. 
Niechaj na ich histeryczne wołania pod adresem 
socjalizmu skierowane, wołania dotyczące stosunku 
robotników do burżuazyjnegc państwm odpowie 
Fryderyk Engels. Oto jego słowa: „Państwo (w u- 
ctrojn kapitalistycznym), nie jest niczern innem, jak 
organem klas posiadających, -który służy do pod­
porządkowania ich woli reszty snełeczeństwr". (F. 
Engels. Pochodzenie rodziny).

Klasa robotnicza formułuje dobitnie swoje ha­
sta i cele Za pusty dźwięk ma mmenty społecznych 
nieużytków i ich „obywatelską" frazeologię, którą 
w nieświadomości okrywają potworną mordę żar­
łocznego kapitału.

W krwawych częstokroć przejawach * walki 
klasowej, widzi „Gazeta lwowska* zbrodnicze sia­
nie wichru i gro*i burzą. ' Socjalizm me lęsa się 
burzy, gdy po niej ma przyjść nowy świat.

\
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jNCowiuH z dnia.
I w ć w , 1-2 czerw ca  

RFPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Czwartek, o godz. 7.30 wiacz. ..W ielki Fryderyk
Piątek, o ghdlz 7.30 wiecz. „W ielki Fryderyk11.
Sobota, o  godz. 8. w iecz „Salome".

KarJiKTUAk TEATRU Ma ł EGO, ulic* Gródecka 2b.:
Czwartek, o godz. 7.30 w iecz. ,,Bęben".
Piątek o godz. 7.30 w iecz. „Bęben".
Sobota, o  godz. 7.30 wieicz. „Skąpiec".
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. ,,Jutro pogoda . 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna
Czwartek, o godz 7.30 wicz. „Dorina".
Piątek, o gadtż. 7.30 wiecz. „Dorina".
Sobola, o godz. 7.30 wiecz. „Dolina".

TE A FB ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA
„Tutankhamen ". Rewja. Bronowski — Mirski — 

Sław ski i Złotecki.

TEATR ŻYDOWSKI dy, S. GIMPEL, JagieiloTuka 11
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. Na cel dobroczyn­

ny „Zona na raty".

„SA LO bF V uzupełnieniu naszej nolalki o  so ­
botniej premierze wspaniałego dzieła Straussa, dodać 
jeszcze, należy że kom pozytorowi za librelo służył 
genialny utwór Oskara W ild ea . Teatr nasz w łożył 
w  w ystaw ienie .Salom e" olbrzym ią pracę i najlepsze 
chęci, nic szczędząc rów nież kosztów, które tym ra­
zem są olbrzym ie. Ostatnie próby, które odbywają się 
codziennie pod kierunkiem  reż. Lewickiego i kapel- 
mistrzu I„eh rera oozwalają się spodziewać, żc scena na­
sza znowu stanie fna w ysokości zadania. Dla znawców i 
m iłośników  muzyk, bardzo ;ciekaw ym  eksperym entem  
będzie dublowanie roli Salom e przez pp. Platówną 
i Zamorską, gdyż obie artystki rolę lę pojmują odm ien­
nie. obie mają mnę warunki Jak w ielkie zaintereso- 
wan>e premierą, św iadczy o tein najwymowniej takt, 
że już od kilku dni napłynęły liczne zgłoszenia .na 
Liiety wstępu. Kasy teatralne od1 dziś rana rozpoczę­
ły  przedsprzedaż.

D /fS IF JS Z A  UREM1ERA DORINY" w Teatrze 
Nowości pod każdym  wżględem  zapowiada się świe­
tnie. Można z góry Dowiedzieć, że ostatnia la nowość 
operetkowa, będzie jtniału trwałe poiwodzemj^i, izupełnnć  
będzie stale w idow nię.

„JUTRO POGODA". Teatr Mały specjalnie w o- 
kresie letnim  wybrał dobrą farsę, która nic potrzebuje 
obawiać się konkurencji słońca i p ięknego powietrza, 
gdyż i tak każdy z  ciekaw ości pospieszy, by zolib- 
czyć tę nowość, pełną niefrasobliwego humoru. Re­
żyser Orzechowski z doborom ym zespołem 'p rzygoto­
wuje szereg w ieczorów  niezm iernie m iłych.

W PISY do I. kl. gim n. im. H. Jordanu (ul. św. 
Mikołaja 1. 16., tel. 1436). przyjm uje w godzinach u- 
rzędowych od 13 — 14. Dyrekcja. z—4

IS.URSY WALUT 1 AKC.ll PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje m iały wczoraj tendencję niejednolitą. W w ol­
nych obrotach w e Lwow ie wczoraj płacono dolary  
9,100 9.500. tornad 9 — 9 200. kor .czesk ie 272 —
27c, leje 46.200 — Mi.580, fr. franc. 535 — 550. fr. szw. 
1.630 — 1.650. funty 40 — 41.000. złote 20 kor. 39 —  
39.500, srebru j kor. 710 — 760 tys.

Na giełdzie (O fic ja ln e j w W arszawie notowano,; 
dolary 5 16 — 5.21. kor. czeskie (za 100 kor ) . '13.20 
— 15.30. l i r y  22.11 — 22.66 miljonówKę 0.18, bony  
złote 0.70 — 0.72, 8 proc. pożyczkę 7,20 zł.

Akcje płacono: Chodorów 4.25. Cegielski 0 .55, 
Ćmielów 0.70. Gafota 0.35. Oikos 3.08. Parow ozy 0.36, 
P ezet 0.18, Pol. nafta 0.47. Siersza górn. 1.25. Tehale 
2.50. Tesp. 4.93. Zieleńieiv.ski 9.20 zł.

SAMOBÓJSTWA MNOŻĄ Silę W Czortkowie, d. 
7. b. m. Ludwik Stankiewicz, rodem  ze Lwowa .chorąży 
9 p. uł. odebrał sobie życie w ystrzałem  z karabinu 
skierowanym  w giow ę.

Denat targnął się na życie  w obecności swej narze­
czonej J. D. Powodu desperackiego kroku n ie zdo­
łano ustalić

Zofja M. w  ■mieszkaniu sw em  przy ul. Kochanom 
skiego. usiłow ała struć się pzy pom rocy opium . P o­
wodem zamachu na życie było  zredukowanie jej jako 
nauczycielki.

Marja J licząca Lat 20, rodlen^ z |Bóbrki. w  zam iarze 
sam obójczyń, skoczyła z  I i . piętra. W  stanie groźnym  
odwieziono ją do szpitala.

DALSZA Z:mz. KA i T \  ZBOŻA. Na giełdzie zbo­
żowej w e Lwow ie nadal jest podaż obfita przy cal 
kow itym  braku zainteresowania Tendencja zniżkowa. 
Wczoraj notowano: pszenicę 17.50 — 18 50, żyto 9.20

10.75, jęczm ień 8.75 — 10.75, owies 11 —- 1 2  zt. 
Ceny zboża na prowincji są jednak do 50 proc. tańsze 
od cen podanych

1  .Al FM M C  Z F. ZNIKNIĘCIE DZ1KWCZYNY. Ka­
tarzyna .Dulęba. ze Srok lw ow sk ich , dnia 9. b. m. 
w kam ienicy przy ul. Kopernika pod i! 22 zoslawiła  
na schodach swą 12- letnią córkę Zosię, ażeby „strzegła 
bańki z m lekiem . Gdy powróciła po chwili, nic za­
siała dziewczyny, która zginęła bez śladu.

ZBIEGŁ Z W IĘZIENIA. Berko „Morgenstern, u- 
hrany w  mundur areszlum ki.

SZYKANY KAMfENICZNICZKł. Agata Skupień, 
posiada realność przy ul. B ilińskich pod 1 3. Kamicni- 
czniczka ! la szykanując swyeli lokatorów, postawiła 
stajnię na olw orze kanałowym  m podwórzu, ustępy 
przem ieniła na zlew , wodociąg zaś zam knęła na kłódkę. 
Postępow anie jej wskazuje, iż pragnie ona pozbyć się 
szybko loicalorów.

DOBRY W YCHOW ANEK. Helena B„ zam ieszka­
ła przy ul. Ormiańskiej 1.J 15. doniosła policji ,że 
jej wychowanek Jan Bojgier pobił ją i poranił. Gdy 
zbiegła z piieszkania w ówczas rozbił kider, zabrał jej 
gotówkę ‘'300 jniljouów. biżuterję i garderobę, warto­
ści 900 m il., poczem  zbiegł.

ZAMARSTYNOWSCY APASZE STRZKLĄJĄ. Onu­
fry kordybowicz. zajęty w zakładzie czyszczenia m ia­
sta. stojąc w nocy na warcie obok ,,z ło te g o 1 mostu
na Zamurstynowie został napadnięty przez trzech nie­
znanych osobników Zaatakowany zdołał zbiedz. Apa­
sze oddali za uciekają* vm kiikr slrzałow rew olw ero­
wych.

Policja aieszlow ała i odslaw iła do sądu 0 oso­
bników z iZapiarstyno,,a. wraz z .luljaiiem  Kulczyckim . 
Ten ostatni slrzelal w uh sobjotę i zranił G. R óżyc­
kiego i ‘W idoekiego. Szejk.i ta m pad ła  i obiła kilku 
przechodniów

ŻONOBoJCA. W sprawie zamordowania Katarzy­
ny Bojkowcj, przez męża Matwija. zgłaszają się w
policji liczni sąsieldżi, i zeznają, iż źonobójca. człowiek  
gwałtownego charaklcru, maltretował ,swą żonę Kry­
tycznego wieczora Bojkowa miała uderzyć męża garn­
kiem. Ten z zem sty zamordował ją w skrytobójczy
Sposób. Vr jKjlicji zbrodniarz zrazu udawał chorego na 
um yśle.

DZIKA ZABAW A. 7- letniego Tadeusza Iwaniszy- 
na ujęli rówieśnicy za nogi i ibawiąi się c|iągnęli go 
po bruku. N ieszczęsny doznał w slrząsu mózgu.

PODRZUCONE NIEM OW LĘ. W ulicy Żółkiew­
skiej przed kam ienicą pod 1. 127 znaleziono lezące 
niem ow lę płci męskiej, liczące parę m iesięcy  życia, 
klóre było ow inięte w poduszkę. Podrzutkiem zajął
się koinisarjal dzieln icow y.

KLĘSKI BURZ f PIORUNÓW, W Dąbrowicy, p. 
gródeckiego, onegdaj podczas burzy uderzył piorun  
w  zagrodę Jędrzeja Kuntego, zabił żonę w ym ienionego  
Marję. która w  tym czasie stała koło pieca .przyczem  
spowodował pożar. Pastwą płom ieni padły zabudo­
wania Kuntego. oraz jego sąsiada Sosnowskiego.

W Porzeczu. koło Janowa ‘.piorun zabił stojącą 
w  m ieszkaniu również koło pieca. Annę Kriłyszyn. 
Burza z gradem zniszczyła plony na polu 40 gospo-
Idjajrzy z tej w si. 1

W  Droh^jowic, j j o w . przem yskiego .grad znisz­
czy ł zasiew y 42 gospodarzy. W Porzeczu, pow. gródee 
kiego zniszczone zostały zasiew y przez buiyzę. tak sa­
m o w  f otow e j W oii. pow. tarnobrzeskiego ,,w Czer­
nichow ie, jx>w jaworowskiego i w Krościenku. W  
Jam nie górnej, pow. dobromilskiego. oberw anie się  
chm ury 1 i powódź uczyniła znaczne szkody.

W okolicy  Żurawicy, pod Przem yślem , grad zni­
szczy! zasiew y na przestrzeni 4 tys. hektarów.

. Onegdaj w  nocy Wybuchł pożar w składzie zbo­
ża Chaśkla Frischa w  Tarnobrzegu, który zn iszczył 
rów nież zabudowania kilku jego sąsiadów. Szkody w y­
noszą setki miljonowr mareik. :

— JUŻ W YSZEDŁ Z DRUKU najnow szy Roz­
kład jazdy na w szystkie linje P . KL p . i jest do naby­
cia w K M ^arni Ludowej .przy ul. Szajnochy 1. 2.

-  ZAWIADAMIAMY P . T. PUBLICZNOŚĆ, że 
fhm a J. SC H EIT.1 JAGIELLOŃSKA 12, otrzym ał? 
św ieży tran spor, obuw ia m ęskiego dam skiego i cbjie 
cinriego i (Sprzedaje takowe po bardzo zniżonych ce­
nach. i j ._

' i yją ■ • ■! I r .

Monarchiści m syjcy tu Berlinie obradują.
BERLIN, l i .  6. .Wczo* uj odbyło

.sii; tn ‘ zgromadzenie (moiT.rcIiistów rosyj­
skich, pod przieWodtikdwcpn 5>r. Struve‘go. 
który jest- przewodtuczącypi wlszysikich 
zrzeiszcń monarchiistóiwi rosyjskich -w1 Niem­
cz ccii. Zabierając głos, S t r u z a z n a c z y ł  
utitlłzy innymi, że pa podstawie dokładnych 
inform acji może stw ierdzić że zbliża sig 
godzina wyzwolenia Rosji. J)otr., w którym 
toltllbjyló sie zebranie. ł>yl pitnie drzeżony* 
przez policje, i

Groźba strejku w Kałuszu i Stebniku.
Pertraktacje prowadzone w czoraj w. 

dalszym  Giągu istoi na nieugiętyni stano- 
prowadziły, <fo żadnego rezultatu. Spółka w 
dalszym ciągu stoi na mte ugiętym, stano- 
Sv|sik/ti i (dąży, do Wtuiiżelnia'jfee .robotnikom 
o ;35 proc. nieżonatym a żonatym z m niej­
szą (godziną o 25 proc., z Większą rodziną 
o 15 ptx)c.

■Delega-ci robotników- ,]>uv,li na uujdalej 
idące ustgpslwia [sWĆj stromy allbloWiem' 
zgodzili sie obniżkę 7 i pół proc, mimo 
że artykuły  jSpożywlcze nie potaniały.

Spółka podczas pertraktacji groziła de­
legatom. że .,eżeli .nie przyjm ą propozycji1 
spółki, to 15 .czerwca wypowie wszystkim, 
.pobotmkom i potem na nowyćh (Warun­
kach tuje Izie przyjm ow ać

/.apoWiada sie poważny, 'konflikt w Ka- 
4u|S|zu i Steitmiku imimo Lak ustępliwego sta­
nowiska delegatów.

W pertraktacjach oprócz delegatów 
brali udział poseł |Low!.’ Adam ek  i jsekr, Low. 
Huiuch. Woli)cc niedoj.ścia do porozumie 
ilia tow. Halach z Iow. |)oslem Acham k Tern 
postanowili peTLraklacje odroczyć ido, dnia 
15. ewentualnie Ido ,11. b. m. Na te nową 
pertrak tację  znslaną zaproszeni ireprezen- 
Laoci yząslii aby ostatecznie konflikt za­
łatwić f

E sah sądowej.
Z procesu  sabotażystów .

W procesie \Vttwka przesłuchiw ano dziś adwoka­
ta dra Lwa llankiew icza. Zeznania jego nie przynio­
sły  n ic  konkretnego, m iały  raczej charakter teore­
tyczny.

, Dr. I lankiewK/, zeznav* ul- że USDP- nic jest iden­
tyczną z parlją kom unistyczną — ukraińska partja 
socjalistyczna posiada podkład uacjoualistyez.il}, pod­
czas gdy partja kom unistyczna jest centralistyczną i 
nie uznaje żadnych odłam ów  o  zabanvieniacb narodo- 
cłowych twierdził dalej na tej podstawie, że odezwy 
(zajawy) skierowane do ludności, cłioć m ieszczą w 
sobie pow ołanie do : ewolucji, jednak nie mają on" 
znaczenia konnniistycz*lego. jedynie zawierają zwykle 
•wezwania i zasady w yznaw ane przez partję socjali­
styczną.

Na liczne pytania prokuratora dra Giirllera, z e - ' 
znawal w ym ieniony świadek w tym sam ym  dudiu.

Nadesłane.

U W A G A !
Prze d rekonstrukcją nowego lokalu

HYSMZEDaMY
cały zapas towarów sukien­
nych i konfekcji męskiej po 
bajecznie niskich cenach
o czem świadczą ceny wystawowe

F E L L E R  i  S k a
002-5 ul. Le g jo n ó w  L. 4 £ ,
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Dyskusja nad ekspose min. ifrabskiego.
P. f  S o r»ądzfe OfaLsKibaO -

'WARSZAWA 11. 6. /T el. \v ł.). Dzisiej­
sze posiedzenie Sejm u było całkowicie po­
święcone dyskuisji nad ekspose min. Grab­
skiego.

Pic. wszy moWcht (rląbiński zarzucił 
Grabskiemu. że prześlizgną! ,śię nad spraw ą 
bilansu handlowi/go. podnosząc, że w łaści­
wie wywozimy tylko węgiel a nie wywozi 
*ię. {produktowi rolnych. Gd?/ m owCa o- 
śwładczy 1. że em igracja tak  w ziosla, r  nie­
ma okręlu. klóiVb!y nic wiózł emigrantów:, 
na lewicy daty isię istyszeć głosy: Bo niema 
reform y rolnej ! Co do pełnom ocnictw1 o- 
śWiadcza. że skoro Grabski ich żąda, może­
m y ,mu ich uchwalić Lrzy razy więcej, lecz 
zachodzi pytanie, czy lislnicje rzeczywista: 
potrzeba.. - ^

Zakończył deklaracją, że p a rlja  jego nie 
kieruje się względami paktyjmyimi lecztrak- 
lujc spraw y z punktu interesu państWa' i z 
tego jmnklu będzie1 rozpatryw ała posunięcia 
rządu.

Tow Barlieki podda 1 analizie' rząd W i­
tosa charakteryzując go jako rząd. pro- 
Wadżący kraj do ,zguby. Tajem nica powó- 
dzentiia Grabskiego Jeży w! tern. że zm usił 
obywatel i .zwłaszcza ohszrnikóW, do płace­
n ia podafków. Mówca om aw ia cpraw y ryn­
ku Wewnętrznego i ^eWnęlrznego i ioświad- 
cza. że trzeba nasycić rybek wewńęlrztiY i 
dlatego konieczno jesl

ORNI ZYC CENY TOW AltÓW.
których jesl wielka i i ość — a przecież ża­
den fabrykant n ie /zab ierze ich z sobą dó 
irmnny,.

FABRYKANCI 'PROWADZĄ ROBOTĘ 
ANTYSPOŁECZNĄ-

Przeciw udzieleniu pełnomocnictw.
me mogąc uzyskać tanieli kredytów  od: 
rządu, urządzają ' lokauty, (chcąc zmusić ro­
botników do zupełnej uległości., Czy miy- 

s ślicie, panowie pyta mowfca że robol- 
!plik będzie um ierał biernie, ?

W dalszym 1 ciągu przedstaw ia ko mcc; 
nose kontroli pańslWa nad przemysłem- i 
liandiem Grabski osoł śeśe Wykazuje od- 
wlagę jaku m in ister skarbu  lecz jako pre­
m ier nie może nadążyć za Grabskhn, m ini­
strem  .skarbu. Do gabinetu weszli ludzie bo- 
goojczyźnianego auloram en lu.

Szczególną uwiagę po,święcą mówca Alo- 
.skaleWskiepiu, który za plecytma Grabskie 
go upraw ia endecką politykę. Co d'o mi­
nistra tsprawiiedliwbści oświadcza, że w Pol­
sce zaczęła się ' ;
ERA 'PARTYJNEJ• -SPRAW IEDLIW OŚCI:
Członkowie P. ,P fP. isą na wolności, pod' zas 
gdy; sprawcy tragicznego nieporozum ienia 
z 6. listopada odpow iadają przed sądem' 
pod .surowymi rygorami. Co db sprawy 
mniejszości narodow/ycb moWlca zarzuca 
Grabskiemu, że chce ją  załatwić przy po­
mocy konspiracyjnej narady, gdzie powzię­
to uchwały, jdóre jilie doszły do 'w iadomo­
ści publicznej.

Kończąc lawy Barlieki wypowiada się 
PRZECIW UD ZiEŁEN IU 'PO PA RCiA

projektowi pełnomocnictw d la  (irańskiego, 
które godzą W parł amen! aryzm polski.

Po przemówlieniu p. Reicha dalszą dy­
skusję odłożono do ju tra . Między innymi/ 
przem aw iać będzie p. -Thugult

Łwuyt paskarską łasą w kraju.
LWÓW 14- (Czerwca 192L

Na prowincji ceny żyw ności stale tanieją Dziś, 
gdy porównamy ceny żyw ności we Lw ow ie, z cenam i 
prowincjona lnem i to stwierdzim y, iż ceny żyw ności 
w m ieście  są prawie

TRZYKROTNIE WYŻSZE, 
niż na prowincji.

Miejski zakład aprowiz.acyjir jest przeznaczony 
do regulowania cen w m ieście, lak m ięsa .jakoteż in­
nych artykułów sjiożywczych. Jednakowoż w obecnym  
przłom ie d iożyzny. m iejskie sklepy zupełnie nic spet- 
Uiają sweflo zadania.

Zwalczanie drożyzny w m ieście, spoczywa głó­
w nie na barkach magistratu Policja wynotowuje tyl­
ko paskarzy i 'donosi o  tem m agistralowi, który m a  
nakładać kary i zniew alać rabusiów do obniżki cen. 
.Magistral jednak spełnia rolę tę wielce fiieudolnie. 
tak, żc dopiero opinja publiczna zm usza referentów  
m agistrackich d o  pom yślenia o  zniżce cen.

W  stosunku do cen  prowincjonalnych, m ięso  ko­
szerne jesl o  100 pry. droższe w c Lwowie, n iż na pro­
wincji.

W celu. obniżki cen  m ięsa utworzył się związek

konsum entów żydowskich. To dopiero zniew oliło ma­
gistrat do zw ołania Kom isji cennikowej, która zni­
żyła cenę lego m ięsa niedostatecznie, gdyż tylko o 
300 tysięcy na 1 kg, ,

Na prow incji słaniało zboże prawie o 100 proc., 
podobnie .staniało i b^ydłe Na wczorajszej kom isji ob­
n iżono cenę m iłki tylko o 3 grosze na 1 kg., cenę 
chleba od1 2 do 4 groszy.

M ięso w ieprzow e zniżono o 200, w ędliny o 200, 
sm alec o 100 tys. na 1 kg. In in m i artykułami spo- 
Z3,w czym i zupełnie się n ie  interesowano.

W  kom isji tej w iększość stanowią jawni lub ta­
jem ni protektorowie paskarzy. Mają oni na celu jeśli 
.nic podwyższać, to przynajm niej „stabilizować" obecne 
ceny.

N aslępsiw em  tego Lwów jesl oazą paskarslwa vr 
stosunku do prowincji..

W skutek lego n ie  tanieją towary tekstylne, u- 
brania, objuwie, galanterja. i t. p„ które to towary 
są obecnie trzy razy droższe w stosunku do cen 
przedw ojennych. 1 (

Sum ten anorm alny istnieć dłużej nu- może

Z dnia.
Cerberzy i natręci.

Po p rocesie  por. Hanki.
W tramwajach, na pocztach, kolejach, kasach ko­

lejowych. teatralnych, kinow ych, m alchowych. w  skle­
pach spożyw czych, koło straganów przekupek, w szę­
dzie. gdzie się zbierają Ludzie, toczc się  w alka o pier­
w szeństw o; każdy ch ce  być pierw szym , nikt nikom u  
m iejsca n ie  ustąpi niektórzy przy użyciu pięści lub 
napaści, stają się  zdobyw cam i m iejsca, biletu, ch le­
ba. zależnie ud okoliczności. Ludzie są ź li;  ludzie n ie  
życzą sobie dobrze w zajem nie; guyby ludzie byli ludź­
m i. policja n ie  pilnow ałaby ogonków" czy „kolejek" 
n ie  byłoby śm ierci laorobkiewicza wojem itgo. który  
przez św»ai 'przepychał s ię  łokciam i ,nie byłoby pro­
cesu  por. H anie n ie  byłoby now ych objawów niena- 
w iściH  dw u ras. n ie  byłob) demagogicznych m ani­
lo raej i IW zmiąstot z  m  ypadkicui nsa dworcu Podzam ­
cze  ■? t

Jakże to było?
W chodzi do wagonu wzbogacony w  czasie wojny 

Ltnskier Przeć wojna biedny dorożkarz, ostatnim  cza­
sem  jak z proiokolów  sądowych wynika, pan na 40 
morgach gruntu i w łaściciel 3 dOmów. awanturnik, 
13 razy karany sądownie za awantury, oszustwta' i tak, 
dalej. Jak w idzim y, figura n iec iek aw a .' W chodzi do 
wago|mt i pa  trafia w  przejściu na opór „starszego pa­
na • „Starszy pan“ to nauczyciel ludowy p. Żysz- 
kiew icz, który n ie  m a ochoty ustąpić ani kroku. 
F ocóż? Zajął m iejsce, stoi, cierpi .stojąc w  ścisku, 
po k iego 'icha m a kom uś ułatwiać p rzejśc ie / Aby 
temu kom uś uczyn iło  s ię  wygodniej a jem i. jeszcze 
gorzej? N ie ustąpi ani o  cal Ale L inskier to człowiek  
w oiny  Ma silne pięści. Przepycha się  natrętnie. Pod­
n o si głos D ochodzi do utarczki słow nej, wtrąca się  
w  nią oficer, stając w obronie .starszego pana". Co­
raz siln iejsze podniecenie, nerw y szaleją, słychać trzask 
policzka — pada strzał, gin ie człowiek  

A oto  obrazek z  ostatnich diii 
W  tramwaju ścisk. D eszcz inje. U wejścia stoi

5

oficer- Ani o  krak się n ie  ruszy Uczenie*. drobne 
dziewczątko, u siłu je  się prześlizgnąć do wnętrza.

— N iem a m iejsca — krzyczy ceraier w  m undu­
rze oficerskim  ‘ /  „

Słabe dziewcząiKo ustęp ije. Moknie dalej na de­
szczu. spóźni się db szkoły. Ale nim  tramwaj ruszył, 
zdołał jeszcze w skoczyć do wozu1, jakiś dobrze odży­
w iony obyw atel. Oficer, który tak m ę„nie staw iał o- 
pói dziecku, ustąpił wobec siły  nobrze odżwionego  
obywatela.

Cerber i natręt
I tak wszędzie, na aazciym kroKU.
Trzeba koniecznie przeobrażeń pojęć. Trzeba bru 

talność lę tępić. Trzeba egoizm  zagłuszyć. Bo pom yśl­
m y: co się ma stać z im i 1 jonam i bezbronnych, m alucz­
kich, jeżeli tylko silne pięści bęaą zaw|s|zjp i w szędzie  
rządzić

Nędza E zbytek.
Za stosunków niem ieckich.

Ameryka która ratowała miljony dzieci euro­
pejskich cd śmierci głodowe; projektuje, obecnie 
pomoc dla przymierających gtodem dzieci proleta- 
rjatu Niemiec kosztem dziesięciu miljonów doiarów.

Przeciw temu jednak podnoszą się liczne głosy 
protestu nietylko ze strony tych, w których móz­
gach szaleje cyklon nienawiści i zemsty, sztucznie 
w okresie wojay Wzbudzony,  ̂ ale i tych, którzy na 
własne oczy stosunki w Niemczech obserwowali 
i retacje z tego zdają na szpaltach pism Jak pisze 
chicagowski dziennik ludowy, amerykańscy Dodróż- 
nicy po Europie stwierdzają, że we wszystkich uzdro­
wiskach: europejskich nowob gaccy niemieccy roz­
pychają się łokciami i taką samą powodują się butą 
w stosunku do innych turystów, jak było to przy­
słowiem w okresie przedwojennym. Zbogaceni bur­
żuje niemieccy wydają krociowe sumy na stroje 
własno i biżuterje swoich żon, na kosztowny po­
byt w pierwszorzędnych hotelach i najwyszukańsze 
żarcie, a do Włoch naprzykład, na zimową wy­
cieczkę, wyjeżdżało ich w ubiegłym sezonie prawie 
dwieście tysięcy ozluk. 'Tymczasem w Niemczech 
okupacja, bezrobocie i głód. Turyści amerykańscy 
obserwując postępowanie niemieckich nowobogac­
kich, oburząją się i po powrocie do Ameryki, kontr- 

agitują przeciw ratowani u dziatwy niemieckiej przed 
głodową śmiercią. Jest to coprawda argumentacja 
bardzo jednostronna, niemniej jednak swoje robi 
a jednocześnie wykazuje, że burż^azj; niemiecka 
niczego się z klęski wojennej nib nauczyła i dla 
narodu sw’ego na każdym kroku !est szkodliwa.

Doniosłe oaKryeip-
'F1LADELFJA, 10. 0. W-olfi.

Wedle „N orth AtnieriiC|au“ Dr. Stowier z To 
ronio (Kanadii) twjylialazł sipoisób oaosdbiiie 
nia Bajkidyla rak a  j oporządzaniu serum 
ochronnego przeciw  r,a|ko\vi. Serum, to lATo 
już jstosowlane przed d:v  aria latyj i dało w 
przeszło 200 'wNpadkaid1 wlyniki zadowala- 
jąc.e 3?

Rząd powstadcdi1 w  Albanii.
BIAŁOGRÓD. 11. 0 ( P a t l  Wedle depe- 

iszy, otrzym anej .przez ftuinislerstwb sprav" 
zag)\ powstańcy; alltanscy ut\vbrzyli rząd 
proW izoryczny złożony z 'trzech oisób' z bi- 
iskutiem praWtosla\vnym Fannoliń: na cze­
le. Rząd 41 en zam ierza zwołać koiistytuantę 
do T iran y  nbjyl niWorzyć rząd konislytucyjny: 
z pośród członkowi .parlamentu.

Obrady Homuntsftiw w  Noskurle
W IEDEŃ. 11. ,6. JN. W r Tagblatt“ do 

n|ojś(i z MdskWfy |, jżc lobszepniejszy1 jktoimilet fw'v- 
DmaWczy p a rtji komunistycznej rozpoczął 
Wczoraj swie Wstępne oblrady. GczekiWanei 
są  delegacje z [przeszło 50 państw. R osja bę­
dzie peprezemtoWaiia przeż 75 delegatów. 
Nieme1 przez 40, CzechosolWlacja, W ło- 
pliN, i |Fpianej a ]>u 20. Anglją, Polskti! i Ajme1- 
f1yka po 10. Istnieje zajniar doputszejzenia! do 
kongresu twłojskidb pia ksyjnal i stóWLsocjn
UstóW jttkoleż noiAYCskiej ipartji rolboltti-r 
czej.
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Śmierć bankom!
Nu lamach ,Głosu 1 

żuje prof. Kempner (z 
Strom^kim, który wi 
przedstawi a zajśc ie ' iwi 
gmii., gdzie1 konserWa t ęści

ó d z k i e g o " polf-mi- 
wszechwi eOząeyni; 

„Rzeczypospolitej “ 
angielskiej Izbie 

Stwierdzili, żc
R a m s a L  Maodonald [napisał W swoim czasie 
broszurę, zalecającą upaństwowienie ban­
ków

Prof. Kem pner daje p. Sino liskiem u na­
stępujący wykład louczajątiy: -

Szikoda, że p. S troński nie zna epizodu 
z rewolucji rosyjskiej f;(z okresu Kiereń ' 
skiego). Znalazłby W nim argum ent, .olida- 
ńyżujący Macdonalda z... Leninem Bo na 
Włetkiem zgromadzeniu narodowem zdarzy­
ło się, iż podczas dyskusji nad, napraW ą 
4kąfnboWą Lenin 'k tó ry  po raz nierwśzyt 
Wówczas zabrał głofs publicznie) zawołał: 

Jedynym warunkiem sanacji finanlsowlejł, 
je s t osadzenie iw w ięzieniu wszystkich dy­
rektorów! banków".

W N iemczeoh (w1 piejrw|szej połowie ze­
szłego wiefku obiegała taka bajeczka: „Opo- 
wiem ci histo, ję  rozbójniczą (eine Rauber- 
gesehicłite): Oto b y t {raz bankier. H isto ija1 
„uż zakończona./*

Okazuje się więc, że Ram say Macdo<- 
nald, a naw et Lenin, nie byli pieiwszymi 
instygatoram i przeciw bńnikierstwu i ban­
kowości.

Musimy stw ierdzić, <- pisze p. Kemp 
nor — że zgoła nie dziwimy isię Macdonal- 
dowi (ani ' tynesow i, (obecnemu m inistrow i 
pracy, że w teiorji przynajm niej chciałby 
ząsadbiczego zrCfoi mnwania stosunków  
bian|koWych. Są iom niew ątpliw ie w  Anglji 
o iwiele lepsze, niż u nas. a jediiajk i tam1 
przyczfymły się do zaostrzenia kryzysu go­
spodarczego i dlatego Part ja Pracy mówć 
o upaństw ow ieniu bgnlków. Ze stanowiska 
teorji zastanaw ianie się  nad państwowym 
monopolem bian/kolwylni może jsię tylko: p. 
Strońsikiemu (wydawać zbrodnią.

Gdyby kto obciął znaleźć dowód, iak 
pryWutna inicjatywa nadużywa funkcji ban­
kowych, do jakich doprow adza je rażą­
cych bezpcaiwti, (niechaj (tylko odtWorzy so­
bie dzieje naszych banków (nie wlszystkich) 
podczas oikrdsu (inflacji.

U kazała isir świeżo ciekaw a książka ot. 
„Żywiołowość wi opodatkofwaniu — poda- 
tujk (inflaejyjnyh przez T. Szturm  de Sztre-, 
m a Iz przedm ową Ludwika Kryńskiego — 
Otóż (autor (przedmowy (jeden z najpow a­
żniejszych ekonom istów ) tak  opisze o ban-> 
Ikach: I jffc i

„Nastręcza isię pytanie, z czego te banki 
żyły, ozem operowały, (ile, że przynajm niej 
w iosłalnieh dwu eh kiłach osoby prywatne1 
unikały umieszczenia w .nich gotówki na 
rachunku  i tfeim isameim ubożyły zasoby ban­
ków? Odpowiedź na to jest łatwa, gdy cho­
dzi p bańki' {podrzędne, pośredniczące ;W| 
otrzym aniu pieniędzy z zagrań idy; Wygry­
wały, na zwłoce w y p ła ty ! Ż osobistego do­
świadczenia wieni|, jże przdkazy wysyłane na 
m oje imię przez 'Rygę 3ia pośrednictWeim 
bmifków, dochodziły lą k  pioicb W’ 2 lub 3 
miesiące !po Wypłaceniu (k|\v!o[y w  Rydze, 
przyczeni zawsze (nic Imogłćńi wyjść z po­
dziwu nad  nieproporcjonalnie nudą kwo­
tą  (ostatecznie otrzym aną

Slronskiem u Lak Ciężki ,zarzut przeciwi lYlae- 
donaldowi; iż zalecał upaństw ow ienie ban- 
k ó w .' Ostatecznie bowiem* częściowa nawel 
akcja pasńtwowy przekreśla ideę. iż tylko 
ze źródeł społecznej imcjalyW ymożna ocze- 

isuknrsu bankowego. 
Ibraku kapitałowi musi

kiwać (skutecznego 
W wlarunkach

nad ich tworzeniem czuwać „rząd, musi 
więc współdziałać też w  akcji kredytu. Bę­
dzie lo  Za rażeni ograniczenie pryw atnej 
bankowości, czyli częściowe upaństw ow ie­
nie. ~

N i e  n a l e ż y  t e d y  ,r o b i e  a l a r m ó w ,  g d y  
r e f o r m a t o r z y  s p o ł e c z n i  p i s z ą  ‘ju ż  b r o s z u r y ,  
p o ś w i ę c o n e  z a s a d z i e .  u p a ń s t w o w i e n i a .  b a n ­
ków. ■ ■ • ■ ■ - - ...............

Niedola dzieci rosyjskich.
Pisma rosyjsikie s tw ierdza ją  że 's ie ro ty

rosyjskie, których ilość dochodzi do m iljoL 
•noW, są  Wysławione na niewysłowioną nę­
dzę i cierpienia, 'Zanćało jest WJ Rosji do- 
móW1 sierocych, za imało opieki społecznej 
i dlatego dziecięta włóczą się po obszarach 
wielkiej Rosji' ja k  (psy bezdomne.

Publicysta bolszewicki Kouernikuw w1 
„PraW dzie" donosi, !źe 'wielfki procent zba­
danych dzieici-Włóczęgówi nałogowo oddaje 
się koka i nizinowi Dzieci dwmnasto i trzy ­
nastoletnie Śą lak (wynędzniałe. ’że wyglą­
dają  na siedmioletnie. Do przytułków nie 
można ich .przyjmować, bo psują wycho­
w ane (lam zdrowe dzieci. Alkoholizm i 
choroby. Weneryczne szerzą .się w śród sie­
rót''W  .sposób (zatrważający. Niedawno a- 
rieisztoWano za kradzież tl-leln iego chłop­
ca, ikłóry okazał ;się bardzo zaawansowa­
nym alkoholikiem, (Stojącym już u wról de­
lirium  tremens. Innym, razem  policja wf 
męskim przytułku noclegowiym schwytała 
14-lelnią prostytutkę, k tó ra  wślizgiwała się 
tam w1 przebraniu  chłopca.

; „Kiedyś, w racając  W nocy do dom u" — 
pisze dr. Sergejcwi — „ujrzałem  chłopca; 
lat około ośmiu, k tó ry  zabierał się do snu 
wC Wnęce domu. 'Zmarzniesz In biedny dzie­
ciątku, odezwałem się Ido niego. — Co 'się 
pean do m nie Wtrąca ? Lepie j da lny mi pan 
pap ierosa"— odpowiedział ośmiohilek".

P rasa sowiecka (niesłychanie zachwala 
swoje publiczne zakłady Wy ■howńwCze. — 
W cynizmie sWoini ]x>suw'a się nawel az do 
tw ierdzenia, ze żadm rodzice nie kochają 
toik i n ie  pielęgnują swych dzieci, jak  lo 
czynią urzędowe wychowawczynie. Lecz 
oto jak iś p. .ławorskij w tej Samej „Praw 1- 
dzi>e), dowodzi, że isoWiccjkio zakłady \\y -  
chowaWćze są  gniazdem zepsuciu i naj­
różnorodniejszych (chorób dziecinnych. — 
Dzieci tam umieszczone (sianowczo skazane

są na, zagtaoę. .Inwonulcj konstatuje ze rzą- 
dowć zafkłady głodzą dziojci. że 25 procent 
zaledwie, posiada jąkie takie ubranie, oraz, 
że ilość dzieci tubćikńlicznych jest trzy  
razy większa, niż przeict wójną. Tylko 20 
procent dzieci W zafkładach jwisiada łóżka. 
\Vedług urzędowych doniesień hfklarzy w  
ukraińskich przytułkach ,6200 dzieci cho­
ru je lia swierzbę,!

Jeiszcze gorsze stosu.ilki pan u ją  w wię­
zieniu śledczem dla m łodocianych przestęp­
ców. Tu już niema zu[teinie żadnej opiekli. 
lc(kar,skiej i choroby. 'żWłalszcza skórne i 
wńncryezne szerzą jsię Wi sposób zaitrwa- 
żujący. Według „Izwiestji11, dozorcy obcho­
dzą isię z (arelsztoWauemi dżiećmi o wiele go­
rzej iii iż z dorosłym i przestępcam i którzy 
nie pozw oliliby n a  takie traktow anie siebie 
W jednej ciasnej celi siedzi ml dwudziestu 
do trzydziestu chłopców  Hub' dziewńząl. —  
Kiedy więzienie jest przepełnione, 'wtedy 
część młodocianych WięźnióW, którzy m ają 
na sum ieniu tylko przekroczenie przepisów 
adnj|inistracyjnycli, odisyła się <ło nnejśc, u- 
rodźenia cclynri Wagonami. Tam wyrzuca 
się dzieci poprostu  na ulicę.

■Talk się dzieje W! Rosji. Trzclui j^-duak 
stwierdzić, że sieroty^, (nieWmne ofiary Woj­
ny światowej i(właśeiwue Iwszyisek ludzie z 
■wyjątkiem władców! mocanslw są niewin- 
nemi ofiaram i W ojny) (nigdzie nie znajdują 
takiej opieki) na jaką zasłużyły, tracąe na 
rzcez m olocha wójny iswoieli żywicieli 
Ani Wi Polsce, an i w Niemczech, ani nawet 
wie. F rancji. I zadziw iająca jest ta krółko- 
wizroczność rządów, k tóre nie zdają  sobie 
sprajwy, że skąpiąc na rzecz przytułków 
sieroeycli, będą m usiały szczodrze sypać 
na budoWę i rozszerzenie Więzień. ,

Ro dzieci bezdomne, 'to przyszli miesz­
kańcy  Więzień.

Nie ulega dziś żadnej wątpliwości, że 
, nasz „system^ |hankoW(y był jeu .ym  z n a j­
wybitniejszych (współczynników panujące­
go obecnie przesilenia. 1

Działalność ihańków pryw atnych nie o- 
panuje przesileniia. B arki U nie zdobędą 
rycliło lokat pryw^alnej publicziiości, aw ięf' 
n ie  będą (miały fzaisohóW kredytoWych. Chy­
ba  najpow ażniejsze z n ich  mogłyby w jidwt- 
nych (warunkach liczyć jna kreiełyty zagra­
niczne, ab y  tein izasilić ryfiek. Ale i lo nie 
zmienia faktu, iże przedew|szyslkiem wska­
zany jest sukurs kredytowy ze strony skar­
bu  N a to raz  jeiszcze kładziemy fu nacisk 
ponieWaż Właściwie; tego „państwowego*1 
kredytu  tak się  ipbaWia ją Iw niektóryicli ko­
łach. Lęk tćn płynie odruchow o z tych sa­
mych pobudek, k łóre (podyktowały panu

E  nowszjłcti wydawmetw,
^PLO M IEN IF11 m aj 1924. : Rok IV. ze- 
Śźyt 2 ,(27) (Nadzwyczaj IńrwYne pismo m ło­
dzieży. Wśród szpalt całego zeszytu prze- 

‘ Wija się  żywa wolno harcerska myśl. Lwia 
część objętości poświęcona (jest zeszłorocz­
nemu zjazdowi W II. W Krukowie. \V ar- 
lyjkułacli: Dzisiejszy (stan i zadania W olne­
go Harc., HarćcrislWo (socjalisiyczne, Spra­
wa założenia zrzeszenia Wolnoiiarc., widać 
głęboką łroskę o (czystość rm Im o iiiespa- 
czony pęd młodzieńczego Jćozlmąchu. Auto­
rzy rozw ijają jinyśl ń ję ł .a W ram y luzem 
pracująeycłi ijednostdk Znajdują miejsce 
d la  dziatwy od 8 do 12 lat przy Zabawacii, 
życiu .obozowem. llj).. p ragną puszczańskiej^ 
Wiedzy, piękna i wdóczęgostWa dla m ło­
dzieży w  wie(ku 12 16 lat. W idzą .rozdroża, 
na iajlich (znajdzie się każdy po przejściu 
zapraw y, harcerskiej. Sami (przebywali cięż­
kie godziny zapytywlań: Co dalej?  I W dal­
szych ustępach pokazują (pola pracy, jakie 
czekają młodzież wOlnohareerską. Czytel­
ni e, teatrzyki, wycieczki,, koła sportowe i 
śpiewackie, g ru p y  samokształceniowe, ko­
ła ipanteistóW', isoicjalislów, anarchistów  ifp. 
m ają  lym W arsztalami, gdzie harcerz osla- 
teicznie ukształtuje swój światopogląd i 
znajdzie z a k l ę c i e  przyszłego ładu, Świala 
Pracy. W czasie? lym życie zapewne każe 
Wolnym przyjść do pnący w związkacli za- 
Wodowyich, partji inni pozostaną wi ru ­
chu jako  lin sir u którzy.. Ikizalem pismo o- 
bejm uje przegląd ruchu młodzieży- , Pieśń

o Europie*1 Wrcim i bardzo miłe szarady, 
‘dla jnłódszymh. Pismo zdobią liezne ilustra­
cji' i... spora biała  p łachta proktiralorska.

. Do sźefregu z „Płom ieniam i11 sta ją
„PIONIERZY”, maj 1921 ,r. Przeciw- 

wojenna praca zbiorowa, wydana : przez. 
W arszawską Spólnolę Wolnego Harc., 
szczególnie interesująca, i ak tualna w.1 zbli­
żającą (się ,10 (rocznicę W ybuchu w ojny świa­
towej. Tytuły labylkułowi- Prometeusze, Źol 
nierz nieznany Mo ja pierw sza bitwa, O peł­
ny wyraz auLymilltaryzmu, Zdrowotność po 
Wojnie, Zbrojenia, Mililaryzm polski, oraz 
ilustracje c  PoyYstają 'z (pośród ruin, 'Niech 
ginie stary świa(l Li co przeżyli, W ojna 
wojnie i (wiele innych — same przykuw ają 
do przeWerlowlania wydawUiclwa. które p o ­
raź pierw szy W  IV)Isee podaje bogaty prze­
gląd pacyfistycznego i przeciWlwojennego 
ruchu  zagranicą. Szczodrze rozyztucone cy­
taty  z p isarzy  pro le tariack ich  ociekają szar­
piącym  w prost 'żalem, a płomiennym bńn- 
tem. >Ukazanie się „Pionierów " można u- 
wlażać za  szerokie' o lwa rei o okna przez m ło­
dzież na Przyszły Świrt.

W ydawnictwa powyższe są  do nabycia 
w  łysięgarni LudoWej. (Lwów, u l . Szajno- 
cliy 1. 2. Jtotty.

Na funausz prasowy „Dziennik? Lun
'D r. J. 3- 50 dolarów
D alsze datki przyjm uje Administracjo „D ziennika  

Ludow ego11, ul. Sykstujska 21 II. p. Ł
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Hygiena szkolna u nas a gdzieindziej.
Niedawno powrócił z podróży po Anglji, Bel- 

gji i Holandji, gazie bawił na koszt fundacj Roc­
kefellera. neurolog polski i zarazem szef wydziału 
hygjeny w min. W. R. i Ośw. publ., dr. St. Kop­
czyński. Zapytany o wrażenia ze zjazdu 12 dele­
gatów różnych państw oaparł.

— Zjazd, zainicjowany przez komitet hygjouy 
Ligi narodów, odbywał się na terenach Auglji (3 
tygodnie), Belgji (17 dni) i Holandji (10 dni), a 
zakończył się specjalną sesją w Amsieraamie. W ra­
żenia moje dotyczą czterech dużych działów hy­
gjeny szkolnej, pojętej w najszerszem -znaczeniu. 
Pierwszy dotyczy hygjeny budynków szkolnych,

Sprawa ta przedstawia się najlepiej w Hulan- 
dji, gdzie gmachy i ich wnętrza imponują ■wzorową 
czystością, rozmiarami, ilością światła i p-aktyez- 
nem urządzeniem. Tam prawie nrzez cały rok lek­
cje odbywają się przy otwartych oknach. Kształ­
cąca się tam młodzież ma tam specjalne dziedzińce 
do gier i zabaw, baseuy do pływania prócz cego 
mnóstwo umywalni z ciepłą woda ita. Sprawa ta 
przedstawia s>ę prawie tak samo wzorowo w pół­
nocnej Belgji i dobrze w południowej Belgji oraz 
w Anglji.

— Drugim zakresem naszych zainteresowań —  
mówił dalej dr. Kopczyński — były spraw y orga­
n iza cji opieki lekarskiej w  szko le , Prawo dziecka du 
zdrowia jest naprz. w Anglji zabezpieczone aktami 
parlamentarnemu W tym kraju istnieje departament 
lekarski przy minUterjum oświaty, a nad zdrowiem 
młodzieży w samej tylko W , ftrytanji ze Szkocją 
(bez Irlandji) czuwa 2162 lek- szkolnych I 4135 hy- 
gjenistek. W budżecie Anglji w roku 1922 wid­
niała suma półtora miljona f. szterl. na cele opieki 
lekarskiej. Zachodnie europejscy lekarze szkolni nie 
leczą lecz starąią się wykryć wszelkie braki ciele­
sne i Kierują młoaziez do specjalnych klinik SZkoł-

Jak donoailisiny w swoim - czasie w dniu 14 
maja wybuchł strejk robotników przernystu włók­
nistego w Bieisku-Białej.

Zw k), rob. przem. włóknistego w Bielsku 
zwrócił się do przemysłowców z żądaniem uregu­
lowania płac robotniczych w ten sposób, by za pod­
stawę wzięte były płace w przemyśle włókienni­
czym w całej Polsce. Płace w przemyśle włókni­
stym w Bielsku-Białej są takie, iż najwyższy za­
robek wykwalifikowanych robotników, jak czyścia- 
rze i klej arze, wynosił 1 złoty 70 groszy do 3 zło­
tych 57 groszy dziennie. Wyszywaczki za swoją 
niesłychanie żraudaą pracę zarabiały 2 złote 88 gr. 
do 3 złotych 2 grosze dziennie (wyszywaczki po­
stawiły żądanie zapłaty 5 złotych dziennie dla wy 
azywaczki pierw szej kategorji). Strejk wybuchł wsku­
tek nieustępliwości fabrykantów.

Ostatni numer „Wyzwolenia Społecznego“ 
z datą 8 b. m. poaajo następujące iuformacje o sy­
tuacji strejkowej:

„Strejk trwa w dalszym ciągu.
W środę, 4 b. m. przyjechał z ramienia Mm. 

Pracy do Bielska, Okręgowy Inspektor Pracy .z Lo-

W tarlaku  ,,M arja“ w S yn ów  odzku w y­
buch! istrejik ima lic czysto ekonomicznem. 
Zaiaz !w pierw szych dniach (slrejbu starosta 
ze SSkotego lolecil wzmot nić po ster u nok po,- 
licyiny wi Synowódzlui o przeszło 10 osób
i iwyjsiAwił go na  pośmiewisko, gdyż mu­
sieli .oni pełnić służbę sLróżów firm y, i hm 
-'komendant Ki ról ze M ko lego pozwala sobie 
w  nocy, pod cykorie Wywozie z magazynu
żyWmo-śe, laby robotników  którzy stoją w
walcie io .codzienny, kaw ałek chleba w ten
sposób złam ać i jpyhnąć lwi gardło rozbez- 
mWiojnmgo i Zdziczałego [kapitału. "Udahśmjy
się ze (sikargą do pana starosty  i z p rośbą 
o zezwolenie Ina zgrom adzenie z robotn ika­
mi feśnetiii, jednipow dż (starosLa na zgro­
madzenie nie zezwolił. .Dlaczego starosta 
Mroni tiajk Itój tn1m(y| i ch|CLałby (złamać robol - 
iiikówi,tdgo n ;e  m ożna pojąć, bb htfidocznem 
e.st. iżo jem u (nie cihiodzi o utrzym anie spo-

W  Aaglji cały szereg jest s zk ó ł spe cjalnych; 
są szkoły sanatorja, szkoły dla dzieci o skłonno­
ściami gruźlicznycn, Ąla mało zdolnych, dla wybit­
nie krótkowzrocznych, dla dzieci ze specjaiuen _ 
wadami charakteiu itd. Te ostatnie stara się spe­
cjalna szkoła angielska ksztaicić specjalnie, podno­
sząc ich poczucie ambicji, który to czynnik, oparty 
na szlachetnej ambicji i współzawodnictwie, gra w 
pedagogice angielskiej rolę bardzo ważną. Na szcze­
gólna, również uwagę zastugują szkoły dia dzieci K a ­
lek (ułomnych). W  Brukseli naprz. widziałem chło­
pca, któremu w dzieciństwie pociąg obciął obie ki­
ści (poniżej łokcia), a który obecnie w swej szkole 
przy pomocy protez zupemie zręczuie pisze ua ma­
szynie

— - Wspomnę jeszcze słów parę — mówił da­
lej dr. K, o ezask pracy w szkołach. Oto w An­
glji w sobotę nLma lekcji wcale, w Belgj, zas 
i w Holandji w soboty i środy lekcje trwają tylko 
do 12 w południe,

—  A  koedukacja ?
—  W  Anglji jej niema, w Ełolanaji zaś 

i w Belgji jest wszędzie z wyjątkiem szkół kato­
lickich. ----

—  W ychowanie fizy c zn e ?
— Wszędzie, gdzie widziałem, posiawioue było 

wzorowo, -to też anglicy zwłaszcza i holendrzy 
przedstawiają się jako rasa dorodna i piękna. Wszę; 
dzie (uietylko w miastach) u obu płci kwitną sporty, 
lekka atletyka i pływan;e, w ostatnich czasach 
daje się zauważyć zwrot ku gimnastyce szwedzkiej. 
W  Londyni« w stacjach opieki nad dziećmi, wi­
działem na zewnątrz okien koszyki, siatki, w k-ó- 
ryctf podczas pogody., nawet względnej, matki umie­
szczają swe niemowlęta, podczas gdy u nas nawet 
dorośli boją się... przeciągów.

dzi, p. Wojtkiewicz. Tego samego dnia odbył on 
przedwstępną konferencję z fabrykantami, a we 
czwariek 5 b. m. z przedstawicielami robotników.

Prawdopodobnie w tygodniu bieżącym dojdzie 
do ogólnej konferencji. Jest rzeczą wątpliwą czy 
strejk zakończy się w Drzysztym tygodniu z po­
wodu nieustępliwości fabrykantów.

Jeszcze przea przyjazdem inspektora Pracy 
fabrykanci przedłożyli przedstawicielom robotników 
swoje propozycje uregulowania akordów. Według 
tych propozycji fabrykanci uietylko, że nie regu 
lują zarobków, lecz zmierzają do ich obniżenia od 
30—40 */o Naturalną jest rzeczą, że robotnicy na 
tych warunkach pracy absolutnie nie podejmą.

Napiętnować musimy stanowisko kierykalnych 
i enperowskich demagogów, którzy nie mogąc wstrzy­
mać robotników, należących do ich organizacji, od 
strejku, usiłują podburzyć tych robotników przeciw 
KI. Zw. Zawouowym.

Robotnicy coraz więcej przekonywają się, co 
są warte blagi enpeerowsko-chadeckio". t

Ikoju Bo w poliolę, tiuM 2-1. maja len sam 
starosta iz powodu osobistych zatargów  z 
tiyr. Kumorem Iw jirtmie Braci Grocdel za­
stanowił Kopfsage (Uh [nie Było w prosi w 
jego .kompetencji — Tiak Wygląda u rzę­
dowanie starosty !dr. iGolczeWsldego wSlco- 
le,m, gdzie z jednej ' strony chce złamać 
robotn ików  Broniąc 'kapitału ,a z drugiej 
^yW ołuje z osobistych Izjatargów bezrobocie.

N a przed sławienie robotn ików  iż po­
licja nic powinna pilnow ać firmy, lak  d łu ­
go nici je j Jifte igrozi. natom iast robotnicy nie 
pozwolą pod żndnynj W arunkiem na wy­
wożenie żywności i tmulerjału, starosta  lia- 
zWał ich kom unistam i. 1 Dostał też odpo­
wiednią odpraw ę. [i \

T ak wygląda Wykonanie prawa przez 
nasze Władze. Już byłby czas, aby czynniki 
m iarodajne nauczyły je aby w  Urzędach były 
isipraiwiedliwtemfi i mie BaWiły się w  polbyke.

W szystkie zaś ,oddziaty [drzewnych jak 
i inne Zw. Ziawodowe upraszam y o ‘łasfkawe 
nadsyłanie pomocy jmatęrjalnej dla głodu- 
dujących parę  (set członków  w okolicy.gilzie: 
jest letnisko a  zatem drogie życie a robotni­
cy  byli tam 'tak źle wynagradzani, iż nie 
mogli się m  przyszłość zabezpieecyć

Składki nadsyłać i można do Związku 
Robotników  Drzewnych ,lna ręce toW.prze- 
Wodnic/ącego E. IZielinka W SymoWóózku 
wyżnem pow Skole.

Zgrom adzenie emerytów kolejowych
Dnia X. czerwca 1924, odbyło się ,w 

-łWlj Związku Zaiw. Kol., ul. Gródecka 99, 
zgromadzenie emerytów' kolejowych, na 
(które zeszło :się, tylu tych 'biednych głodo­
morów. ż e  nie. mogli się w  salt pomieścić 
i duża ilość -pi usiała-‘zostać, na podwórzu! 
Dotychczas nie widziano tak Ihunnegc ) i 
imponującego zgromadzenia emerytów71.

Na porządku dziennyim 'były dwie s n a­
wy : Ostatnie rozporządzenie Alinist. Skar­
bu, krzyw dzące Kvl istraiszny sposób eniery- 
tó'w - — i niedołężna gospodadka Zarządu 
Związku Emerytów7.

Po dosikonałein zrelerowmmu w haine- 
Imy sjiosób krzywdzącego postępowania z 
omeny lam i przez rząd i po obszernej dys­
kusji. została uchwalona jednogłośnie : na­
stępująca rezo lucja :

Zgromadzenie kondatujc, ż e  rozp. Min. 
S la rb u  jesl strasznie krzywdzące d l a  eme- 
rylów I). państw zaborczyeli i państwa pol­
skiego. 1 Wobec lego .'wnoszą emeryci prze­
ciw temu energiczny protest i apelu ją  d o  
Marszałku Sejmu i WszysUiicb klubów s e j ­
mowych, aiiy na. arenie sejmowej wdzieli w 
opiekę Łych biednych głodomorów 'i nie 
dopuścili do w y k o n a n i a  z a r z ą d z e n i a  Min. 
Skarnii. które jesl [sprzeczne z u s l a W ą  e 
m erylalną przez Sejm ueliAWaloną i d o m a ­
gają s i ę  jajk n a j s z y b s z e g e j  ' w p r o w a d z e n i a  
w ż y c i e  now-ej ustawy em erytalnej i ure­
gulowanie poborów7' e m e r y t ó w 1.

Niastęjinie omówiono nieudolność Zm/, 
Związku .Em erytów’, który wreale nie zaj- 
imi/e (się .sprawami eiinerytów. Po przem ó­
wieniu wielu i n n y c l i  p i o w c ó W ’, którzy za­
rzucali Zarz. Zw. Em erytów i piez. N’eu-> 
hofow^i nieum iejętne prowadzę me Związku 
Kpiierytów, j.ajk .również złą gospodarkę w* 
przedsiębiorstw ie, które jprowhdzi Związek 
Em erytów  na dw orcu kokjow ym  we Lwo­
wie uchwalono rezolucję |z żądaniem  zwo­
łania .Walnego zgromadzenia Związku eme­
rytów.

W końcu jedna uwaga Z nadesłanego 
nam sprawiłziUinia z , tego wiecu wynikaj, 
że w^śród rzeczywiścii do rozpaczy dopro 
wsadzonych emerytów-zaczyna ,,działać“ nie­
jak i A ntom uk ‘ Osobnik Jei. za swą '„dzia­
łalność" w kom itecie .,Dzieci na w ieś“ zo­
stał z 'naszej p a rlji wykluczony.

— —

Carskie fc rp o tzty  w Rosji.
Jak pisma donoszą, pojawiły się na ulicach 

Moskwy i Piotroęrodu w tysiącach egzemplarzy 
monarchistyczne odezwy przypominające ludności 
„szczęśliwe czasy caratu" a podpisane przez Miko­
łaja Mikołajewicza. który uważa się za jedynego 
prawnego następcę tronu rosyjskiego

Czrezwyczajka w obu miastach pali całe stosy 
proklamacji na rogach ulic i przeprowadza ścicłe 
rewizje domowe, nie może jednak odkryć ognisk 
konspiracji. Aresztowano w Moskwie ks. Lwowa 
i hr. Szeremetiewa, w Piotrogrodzie ks. Golicyna, 
aczkolwiek sowieckie władze oficjalnie przyznają, 
że nie uważają, ich za przywódców organizacji mc- 
narchistyczną,

Krew robotnicza
- BERLIN,- 10. G .(Pat). Jak  donoszą z 

iNowcgo Jo rku , przy, eksplozji iw' kopalni w 
Wilkeisbarre (zginęło 29 robo lulków, a 10 
zostało (zasypanych

nych których w  Anglji jest 1058.

Slrsjh robotników przemysłu włóknistego w Bieisku-Białej.

Strejk robotników drzewnych w SynowódzKu.
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Sptawy partyjne.

Zgruuiadzenie protestacyjne.
RADA ROBOTNICZA PPS. W BORYSŁAWIU, /e -  

brana na .nuth.wyczajnem posiedzeniu dnia 10. czerw­
ca b. r. wzbjurzona db głęni slronniczem zachowa- 
w aniem  się przewodniczącego trybunału w procesie 
krakowskim  o  zajścia 6. listopada, w zywa robotników  
boi yslawskieh na

W IEC PROTESTACYJNY, 
który odbędzie się w niedzieię, 15 b. m. nu pl. Domu  
Ludowego o  godz. 3. popołudniu.

Rada Robotnicza PP05. w Borysław iu.

Z  ruehu roLotniczeyo.
§ WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZWIĄZ­

KÓW ZAWODOWYCH- w e Lwowie, zwołuje na pią­
tek. 13. czerwca b. r. do  sa li Związku prac. gminnych  
przy ul CLmiaóskiej 1. 2. II. p. dalszy ciąg

PLENARNEGO ZEBRANIA RADY 
z unia 10. b. m. Na porządku dziennym , sprawy bar­

dzo w ażne. Uprasza się zarządy związków, o w ysyłanie  
delegatów- (50 czł. 1 del.) oraz o  punktualne przyby­
cie. Początek o  goclz. 7 wiccz.

Tunis, sekr ' " Żekuszkiewicz, przew.

3 komunikatu,
X  YVALN?E ZEBR.uNJE CZŁONKÓW’ UNIW ER­

SYTETU LUDOWEGO IM. ADAMA MIC KIE WICZA, 
odbędzie się dnia 23 b1. m. w- poniedziałek o godz. 7 
w ieczorem  w sali Instytutu Technologicznego ul. B o u r -  

larda I ’ 5. Członkowie, którzy dotąd nie zapłacili 
wkładki za iok  1921 i n ie odnow ili legitymacji u- 
prawniającej db glosowania mogą zap łac ie , wkładkę 
w ynoszącą 1 zip. w  godzinach urzędowych (p -  7)
codziennie w sdkrelarjacie, ul. Bourlaida I. 5. '

"  X TOW  i  OCHRON Y LOK YTÓRÓW zawiada­
m ia członków Tow., że czynsz za m iesiąc czerwiec 
r. b. należy płacić ściśle podług obliczeń procento­
wych od czynszu płaconego w  czerwcu 1911 r. (O- 
bliczenia uskutecznia się w lokalu Tow. Ochrony lo­
katorów począwszy od  dnia 9. czerwca co dzień od 
gojdz. 5 ~ ł  7 wieiczór. ■, Zarząd.

X WYCIECZKA W PIENINY. Zarząd Główny  
Towarzystwa Uniwersytetu BoPolniczego w W arsza­

w ie urządza w ,,jęerw cu  br. pięciodniową w ycieczkę 
w P ien iny  p ou czon ą  ze zwiedzaniem  K. akowa.

W yjazd z W arszawy nastąpi w e środę w ieczorem  
dnia 18. czerwca b. r. (uczestnicy w ycieczki z 0<E 
działu T. U. R., dla których byłby niedogodny' przy­
jazd do W arszawy, zostaną pow iadom ieni za pom ocą  
kom unikatu w  prasie o  m iejscu spotkania *-ię z w y­
cieczką); czwartek przed południem  zw iedzanie Kra 
(kowa. Przyjazd' do Nowego Targu w piątek rano, skąd 
pieszo przez Czorsztyn na noc do Krościenka; w so­
botę i w  niedzielę w ycieczki w  góry (Trzy Korony, 
Lubań. Sokolica), oraz łodziam i korytem  Dunajca przez 
P ien iny  do Szczawnicy: w poniedziałek Doliną Są 
decka do Noweąo Sącza.

Przyjazd do W arszawy we wtorek rano dnia 24. 
czerwca b r >

W ycieczkę prowadzi senator Kopciński [
Liczba uczestników w ycieczki ograniczona. Zapi 

sy  zgłaszać należy już obecnie do. Biura Sefcretarjatu 
Generalnego T. U. R., .W arszawa W arecka 7, c o ­
dziennie m iędzy 5-tą a 7-rną w ieczorem , wpłacając 
5 złotych na rzecz kosztów. W ysokość kosztów wy-, 
cieczki podana zostanie później.

Za w.erfaz milm. 1 szpaltowy zwykle ra tekstem 
Zł. —-10. Nadesłane Zł. — 30, w  tekście Zł. —-60. II O G Ł O N Z F . N I A ^

II Na 1-ej str. Zł.—-60. Drobne ogł. za słc wo Zł. — 08. 
Komunikaty Z ł.-  40, zamiejscowe o 25«,0 drożej.

ZGUBIONO PORTFEL z KSIĄŻECZKĄ WOJSKOWĄ, świa­
dectwem moralności oraz legitymację Kolejową na na- 

wisko Zborowski Sianisła c , ur. w r. 1901 w Stryju, które 
się unieważnia. 5 0 /—3

& R U M I  i S 7 A M M L I E
wyKonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

I .  F R I K I D M  A N A
Lwów, ul. Sykstuska 4.

N a j t r w a l s z e  P O Ń CZ O CH Y
oraz rękawiczki r skarpetki kupuje się tylko u firmy „

ZGUBIONO 3u/IX 1923 PORTFEL z dokumentami wo.,sko- 
wemi na nazwisko Steindling Arnold, wydane przez 

P, K. ,U Lwów, które się umeważnia 5— 1

Zgubiono portfel z DOKUMENTAMI WOJSKOWEMI na na­
zwisko Bisanz Karol, wydanemi przez P K. U. Lwów 

które sie unieważnia.

ul. WAŁOWA U a. 493-
KARP JÓZEF zagunif książeczkę wojskowa wystawioną 

przez P. K. U. Stryj z rocznika 1894 którą się unie­
ważnia 49 1 —2

Rafineria nafiy i olejów minerclnycii
I j w ó w - Z n i e ł s i e i i i e

poszukuje jednego zdolnego uk*alifikowanego

K I  O  T  j O L l  J F I  M

DOROCZNE

Z A W I A D O M I E N I .
XI. ZwviizaiiiE HdldE ZgrumarizBnic; 

DeiByatdw „Oszczędności"
Spożywczej wytwórni oszezędn. kredytowej 
Spółdzielni pracowników P.K P, z odp. udz.

W E  L W O W IE  2 W A R S Z T A T Y  K O L E J O W E

odbędzie się we środę dnia 25 czerw ca 1924 r. 
o godzinie 5-ej po południu w  sali Zaw odow ego 
Zw ią zk u  K o le ja rzy we Lw o w ie , ul. Gródecka 69.

•PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Watóego Zgrom.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków

za rok 1923.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4. Sprawozdanie z lustracją przeprowadzonej przez

Związek rewizyjny(art.63 ustawy o spółdzielniach). 
5 Udzielenie Zarządowi Łbsolutorjum .
6. Rozdział czyst go zysku.
7. wybói uzupełniający 5 członków Bady Nadzorczej.
8. Wnioski i interpelacje

UWAuA: Fu myśli r.rt. 49 ustawy o spółdziel­
niach z 20/X 1920 uchwafv na Walnem Zgromadze­
niu zapadać mogą jedynie w  sprawach objętych po- 
ządkiem obrad. Wstęp na sale tylko dla c.ionków, 

którzy się wykażą asiąźką udziałową względnie legi­
tymacjami.

606-2 Rada Nadzorcza.

IP.IHI

„ J E D N O Ś Ć "
we Lwowie

odbędzie się w niedzielę dnia t5  czerw ca b. r. 
o gudz. 9*30 rano w  sail Stów. Pracowników 

Ceramicznych przy uL. Zielonej I. 7.

P O R Z ą D E K  O B R A D :

1 Odczytanie protokołu.
! 2j  Sprawozdanie Zarządu.
3 Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.

,5. Rozdział nadwyżki.
6. W ybór uzupełniający

a) 4 członków Rady Nadzorczej,
1 b) 4 członków zastępców Rady Nadzorczej.

7, W ybór 3 członków KomLji Rewizyjnej.
|8 . Zmiana statutu (§ 11 Wysokość udziału).
1 9. Wnioski i interpelacje.

Za Radę Nadzorczą:
!i m ".i ■ > . ł

To m a sz 1 E L M Ą N Y ,  sekretarz. Juljan O B lh E K , przewodniczący.

ftastspea naozel. redaktora i  redak. odpow> TOONTSŁAW SKALAEt -  D n ia . Cud. Sp. Tow . W y d „  L w ó w  L\ Sapiejtfy .7,7. Tei. 49o,


